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Katastrof a na polski em morzu 
Straszna śmierć 4 olicerów i 6 marynarzy polskich. 
Cudem uratowany mecbanik opowiada o przebiegu 

· strasznej katastrofy. 

Przanrana 1 za mężczyznę 
chciała zamordować 

macochę„ 
Piotrków, 3 Mstopada. 

W tych dniach posterunek policji w 
Stradoniu dowiedział się, że w poblis
k im lesie, w oddaleniu okoto pól kiilome 
tra od wsi Szerlejka, na mieszkankę tej
że wsi, Koch Lucję, lat 60, mial napaś6 
jakiś mężczyzna, który usiłował ją za
mordować. 

Po udaniu się na miejsce ~ stwierc.lze 
niu okazało się, że owym osobnikien1 
była przebrana w męskie ubranie pa· 
sierbica jej Juljana Kochówna, lat 28, 
która oczekując na macochę w lesie, usl 
lowała ją przewrócić, nasypala. do ust 
piasku, a zarzuciwszy pętle, chciala ją 
udusić. Kochówna została aresztowani 
i przekazana władzQm sądowym. 

napad 
na podwórzu Teatru 

Miejskiego. 
Łódź, 3 listopada. 

Ubiegłej nocy około godziny 3-ej na 
Gdańsk, 3 listopada. 

U wybrzeży Bałtyku, w pobliżu pół
~··yspu liel, wydarzyła się wczoraj pier 
wsza w dziejach polskiej marynarki han 
dlt}we! wstrząsająca grozą katastrofa 
morska, o czem doniosła .Pokrótce dzi
siejsza .• I~epublika". 

Tnzymając się kurczowo łLny, Szczę-1 zmuswne byty zawrócić do portu gdań- podwórzu domu, w którym mieści si~ 
snowfJCZ J)rzebyl w wodzie przes;:lło 3 skiiego z powodu gwałtownego wi'Chru. Teatr Miejski dokonano napad11 na gar-
gOł~i'łlY ,i w ten ~posób zostal ura:towa- Ifolowruik „Orkan" zdlołat oclm.a1ieźć 

1 

derobianego teatru 18-letniegc. Sasze 
ny. je•dlną z Lichtug Cypla. 

Oderwane od holowników lichtugi Dop.iero pairowlec aing.i1clskli „Ifaar- Jakiś nieznany osobnik, który wszcząl 

vV głębinach Bałtyku zatonął wielki 
holo,·rnik polski „Górnik", a wraz z nim 

cała niemal załoga, 

pozostawały przez kilkanaście godzin Iem" uratował pozostałe 3 Hchtugi. z Cyplem sprzeczkę, w pewnei chwill 
na morzu, miotane silnemi falami. Jedyny świadek niesz·częśclia, który uderzył go w głowę t~pem tuirzędziem 

Na wk:ść o ikia1oastrnfie wysłano z pomstiait przy żyicau, Szczęsnowicz, z.o- wskutek czego ten upadl na ziemię tra
Qdyni na ratunek hol'Olwnltk „Orkain". stal p.rzewtiiez<iony do mtaki Schiwen- cąc przytomność. 

składająca sH;; 
Po:aa tern wyruszyły na pomoc holow- horst, gdz:i·e opoWli1ectZ11'ał o pr.zebi1egu Rannemu udzielito pomocy pogoto-
ni1k.i z Gdaf1skaJt Tczewa, które jednak straswcj katastrofy. wie. 

z 4 oficerów 1 6 marynarzy polskich. 
Według zebranych w Gdyni i w 

- •- • w ***E • Zawiadomio11a o w ypadku polic.ia 

Gdai1sku informacji, przed kilku dniami • 
wdrożyła dochodzenie. 

z portu \V Tczewie wyruszyly z ladun- Masa kra w pociągu osobowym 
kami węgla do Kopenhagi dwa holow- S • ' kl 
niki „qórnik" i „Rybak", należące do • • • • • • , • mtBrC SZ iFZI. 
Tow. zeglugi morskiej „Wista-Bałtyk" 4 osoby pokłute nozam1.-Kradz1ez m1en1a podroznych. S dł 4 · t b k w Tczewie. · pa z p1ę ra na ru • 

Po złożeniu ładunku w Kopenhadze Stanisławów, 3 listopada. przez nap-adniętych pociąg zatrzymano 
holowniki wyruszyły w drogę powrot- P<0ciąg osobowy nr. 3113, zdą~ają-:y a :następnie cofnięto go na dworzec .sta-
ną. Każdy z nich ciągnął za sobą po 2 ze Stanisławowa do Wor·onienki był o- nisław-owski, gdzie post~unkowi policji 
lichtugi, obliczone na 650 ton, a miano- negdaj terenem bestjalskieg-0 nap.idu. wkroczyli do krwią zalanego prz~.faiału 
wicie „Górnik", - .Felka" i Bolka" Mianowicie, gdy pociąg w pełnvm i aresztowali spTawców masakry. 
,,Rybak" zaś - „Stefka" i ,Edk~". ' biegu opu.szczał zabudowania dwor..:a Okazał() się,_ że cztery osoby zostały 

Gdy holowniki zbliżaly' się do brze- stanisławowskiego, obecni tam :r eodGT ciętko ll"anne. Naczeln1k gminy z MikuM 
gów polskich, rozszalała na Bałtyku i Dmytr<> Chomyn, Prokop Fiscer i Grze czyna. Iwan Onuszczak odniósł pięć clęż 

straszliwa burza gorz Kor.nicki wszczęli awanturę z ja<lą- kicti ran nożem w głowę, Marja Onusz-
połączona z gwartownym ,~ichrem, do- cymi hu('.ułami, a następnie Tzucili się na czak została ranną w rękę, Mikołaj Hun 
chodzącym do siły 9 mtr. na sekundę. nich z nożami. diak dO'Znał roi:bici;a nogi, a jego żonę, 

W pierwszej chwili olbrzymie fale W zamieszaniu ~ostały powybijane Annę, pchnięto nożem w czoło. 
wzburzonego morza oderwalv od holow szyby w ·oknach, a rozbite lampy gazowe Rannych odwieziono do szpitala. Gdy 
nika „Górnik" obydwie lichtu-gi a od ho pogasły. W ciemności czwórka nożow· panik.a zmniejszyła. się, skonstatowali 
lownika ,,'Rybak·' lichtugę „Ed~k". cfr:v ~rasowała zawzh~:ie, nożami roz-

1 
podróżni z. p~zera ;i; en.iem, ~e wiei<.? .:eh 

Równocześnie z pokładu „Górnika" dzieI.a1ąc razy na lewo 1 p:rawo.. . garderoby 1 k1lka walrzek zmldo hcz śla. 
olbrzymi zwał wody Na skutek alarmu podruesDnego du. 

zmiótł 3 marynarzy. 
Bezpośrednio po tern holownik „Gór

nik" przewrócił się i zaczął tonąć. I 
Stało się to tak nagle, że o ratunku 

nie moglo być mowy. 
liolownik momentalnie poszedł na 

Napad na córkę bankiera. 

Łódź, 3 listopada. 
Wczoraj o godzinie 1-ej po południu 

fabryka przy ulicy Wólczańskiej 17 by 
la 'Vidownią tragiczneg-o wypadku, skut 
kiem którego poniósł śmierć na mlejsc11 
66-letni szklarz Dawid Libeskind, zaimie 
szkały przy ulicy V/schodniej 29. 

Libeskind wprawiając szyby w jcdnem 
z okien czwartego piętra, w pewnej 
chwili zsunął się z parapetu i runął. na 
bruk uliczny, uderzając głową o kamie
nie. Nieszczęśliwy człowiek doznał 
wstrząsu mózgu i zmarł przed przyb3·„ 
ciem pogotowia. 

Zwłoki zabezpieczono ci-O zejkia 
władz sądowo-policyjnych. 

niezwykle samobójstwo 
inżyn11ra. 

dno. f 
Galla nii•emrul z.1a~oga, którą stanowi.Il 

kapttan Pchrs. steimik Cairten:s, mecha
nik Boldeumauer {)lntZ 5 mairynarzy po
laków znalazifa 

Bandyta pchnął ją nożem i zrabował teczkę. 
Warszwa, 3 Jistopa4a. 

ciilec, n.a:tyichmilast '\'\ibieg:ł d!o .dy.ż,uriki1 do- U wylotu mO'Stu .P.omatowiSkiego w 
zorcy 1· wezwa:ł go clio z.a;mlm1ęctra bramy. stronę Pragi r.ozeg.ra~ się wcroraj mro-

Warszawa, 3 listopada. 
Zuchwa:tegio niapadu dokonano wczo

raj o god:z.i1rni:e 8-ej wiecz. na waśclci,efa 
kanttoru wymiany prny KrakowS'ki•em 
Prre·dmkściiu nr. 7.5 p. J. M. Cent11:ersz
wcra ora:z Je~o 20-ktnią córkę, Stefanję. 

Stato się to niemal przed nosem ban- żąca kTew scena. 

straszną śmierć w głębinach. 
Jeden tylko oficer palak, nazw•:.sik1iom 

$zczęsno\viicz, peln i·ący na holownJku 
funkcje mcchan:ika, z.dolał s.ię uratować. 

ZnaJdowal s.ię on na pakta<lz1iic i w 
krytycznej clw,1il'i chwyci! 71a Hnę, zwi1e
szającą si'ę z jedneJ z l!rChtug. 

111łmiiiUYI & = ---

Krwawy dramat 
na ulicv Gniezna. 

Gniezno, 3 list-op·nda, 
Ubiegłej nocy, wydarzył się tu krwa

Ny wypadek, który p.oc. ąg:iął z:a s::>bą lia 
1ectwo jednego z uczestników zajśda. 
Ulicą s·zly trzy kobiety, a :m niem.1 ~3-lc 
tn.i młodzieniec nazw.iskfom Kl';pa, wra·z 
! dwoma kole~ami. Przed !(!ob:etarni 
szedł niejaki Winiarski. 

Jak zwykle, po skończonej pracy, p. 
Centnerszwcr ulokował gotówkę i cen
niejsze papiery Yv· teczce skórzaonej, 1dó
rą z.ami·erzał zabrać d•o micsz.jkania (Na
lewki 23). 

Podczas ?;J'y hankiuer obliiczał się z 
szoferem, mloida kobiręta wes1Ja do bra
my, mj;nęla podwórze I skręda do sie
ni. Nagle z ciemności wyskoczył jakiś 
drab. wynrał jej tecz'kę 1i pchnąt no
żem w glowę 

P. CentnerszM~cr6wna z<l'ążyta krzy
knąć: ,.Ratuinku!". co usłyszawszy oj-

dyty, który właśnie z~mi_erzał ulotnić Ot.o w pewnym m-0tn.encie mężi=zy.zna 
~~ę z tc:zką. Wld~ą.c, ze Jedyna ~roga w sile wieku, mogący liczyć około 50 lat 
Jest ?llc1Qta, ,za,vr_oc1f, prz?dostaf się na zrzucił z si~bie pośpiesznie paHo i ka
~n~g1~ podworzc 1 Hkry l si ę w pace od pelusz i nagle - ku pr·zerai;:mia prze
sm1c~ i . . . . . . . . chodniów - nucił się z mootu na ka-

~1111 ZJ~w1 la SJG ~?llCJ~, lokator~w: e mienisty hrzeg Wisły. 
wyc1~~n1ęl1 _go z kryJQwk1 i dotklrwie Desperat formalnie :roruz:i.s-kał iso

poturo?wal!: „· , , . . bie głowę o ostr.e ikami·eniie i p-oniósł 
Zala~1y ~\rw 1ą bandyta po. wędrował śmierć na mie ·scu. 

do kom1sanatu. Poznano w mm rccydy 1 . . 
wistę, Jana Grzeszczaka. . \'Ys·zczęte. inaty~hm1ast dn:ichodzei:1.e 

I?anną p. Ce.nfocrszwerÓ\\."llG 01Ja- pohcYJne ust_ahło, :i.z ~Ł'1"'3;S~re. samobo}
trzyło na. m;ejscu pogotowie. Stan jej st~o popełmł 50-let?-1 mzymer-te~l:mo-
nic jest g-roiny. log Henryk Churtowicz (ul. Kam1enna 

Teczka z zav,rartościq ''' rdcita do lO). • • 
wtaściciclki. Przyczyna samobóysł:wa ru.~znania·. 

Waliza ze 120.000 złotych. 
Złodzie _i aresztowany, właściciel walizy - nieznany. W pe wnym momenc'.e Winiarski pod 

.;·zedł d.o Kępy i uderzył go w twarz. a po 
kem z browninga dał dwa <:t!'.t.:1ły, z któ- Wars1.awa, 3 lis!opadn, dostać się do poczekalni. Czują.;: jednak 
rych jed~n ugodz ł Kępę. Dwaj h,1ledz-y Dzięki energicznej post·.'!. wie i sum en na sohie obserwuj ące go .>czy lwlejana 

Marokańczvcy nie chcą 
wydać 

porwanych europeiczyków • 
Paryż, 2 listopada. 

(Agencja Telegraficzna „f!xpress"). 
rannego chcieli interwenjować , lee~ Wi. ności jednego z kole jarzy, wp:idi w;:z::iraj nagl-c ·odwrócH i zapropo1hnvał kdeia
nia.rski, mierząc do nkh z .·e'1>1c!w .r .t, po w ręce władz bezp!ecze11stw::i. niezwykły · nowi 2Q.OOO zł. za ułatwieni e mu wyjśr.fa. 
wstr:>:ymyv.·!l.' ich. . ptaszek. z peronu z walizką. Ko1eja ;·z wezwał 

Kępę przewieziono do ;j z;J ~ ,ah gdz;e Scena rozegrała się na dworcu Głów wówczas poliicję. 
stw:erdzon·o, ż:e knl:a przesz ła prui: 1e- nym. Jakiś rzezimieszek wi.~rc ' ł sie uo P.rzytr.zymanego nez.i.mieszk a prz~
we oko, które wyplynęł•O, n:u\to pTawe peT·onl-e bardzo niespokojnie, CO ZWtÓ~d-- Wieziono wra·z Z walizą do urzędu śfod
ok,o został-o w.skute~ u~z~odzmia cen- ło uwagę jednego z kol7i;rzy. Zdencrv.:o cze~o. Tu ok~z:=i-ł·o . się, ż.~, był to niejaki 
trow ne,rwowych, roWDJ.ez uszkoctzone wany ·dTab trzymał waln:~ę w reku, me Luc1an Dusznik1ew.cz (N11si<a 62). 

O. ga<fa. 5-ej ra.no pol\cja "'C'~•.ow a la w~ tp li V.Oe. •~ndrioną j>kiemuś P"• i:: l W wali>i e ma jdow ało .'i ę 120.000 zł. 
W:i.marskiego, kt01ry na1sp:}kOJ:l!l\J spał w.1. od1ez;dża1ącemu. Do kogo należała wah7.a z tak zna• 

w do.mu. Motywy '2:4)ścia .są. nieznane. · Usiłował o.n wszelkie.ml. m.osoh · r..zna. .uuna.. na.~ :n.i.A -u.staio~ 

Kaid Ben Naceur, u którego znajdują 
się porwani europejczycy, a w liczbie ich 
kuzyn generalnego r ezydenta w Marok„ 
ku, miał w tych dniach porozumieć się 
z przewódcą szczepu Beni Mellal, co do 
z'volnienia· porwanych. W ostatniej jed
nak chwili Keid uchyllt się od spotkania. 
Życiu więzionych nie ~ozi żadne nic
bczpieczeiistwo, ale trudno przcwiuz iu." 
kiedy uda się uzy~kać ich Z\\'Olni e11 ' t' 
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O. P. U. twierdzi, że 

TROCKI 
współdziała z żywiołami 

z kontrewolucyjnemi 

w walce za Stalinem. 
I . 

W życiu politycznym Rosji sowiec
kiej zaszły ponownie bardzo poważne 
wydarzenia, które wskazują, że walka 
rządzących Rosją tyranów, z Trockim i 
opozycją wkroczyla już w stadjum de-. 
cydujące. · 

Pisma moskiewskie „Prawda" i .,Iz
wicstja" donoszą mianowicie, iż czere
zwyczajka (G.P.U.) wykryła istnienie 
związku pomiędzy organizacją opozy
cyjną Trockiego i rozgałęzioną grupą 

kootrrewolucyjną, złożoną z oficerów 
byłej armii adm. Kolczaka. 

Oficerowie ci brali czynny udział w 
organizacji drukarni opozycyjnej oraz 
dążyli do obalenia władzy sowieckiej w 
Rosji. Członkowie crganizacji zostali 
aresztowani. 

„Prawda" donosi, że po tych areszto 
waniach Trocki zostat wezwany do biu 
ra politycznego partji, gdzie mu zakomu 
nikowano o poczynionych wśród jego f 
zwolenników aresztowaniach. 

Trocki zaprzeczył początkowo o mo 
fliwości kontaktu pomiędzy swymi zwo 
lennikami, a organizacją kontrrewolu
cyjną, następnie jednak uznat, że istnie
nie tego kontaktu udowodniono i oświad 
czyl, że wobec tego aresztowani po-
winni być rozstrzelani. 

Wnęti•ze mauzoleum T. Kościuszki z sercem Naczelnika w urnie, złożonem w 
r. 1895, obecnie przewiezionem do Warszawy. -

Bu~a1Hlt-namie~nieiua itolira w f uro1ie. 
Na młljon mieszkańców, pół młljona tylko Cala sprawa nabiera jednak szcze-

gólnego prowokacyjnego posmaku. O- pracuje. 
głoszenie komunikatów czerezwyczajki Urząd statystyczny państwa węgier- koło 220 złotych; trzecia czwarta ·::zęść 
zostało poprzedzone przez ujawnienie sk:iego ogłosił niedawno dane, dotyczące zarabia oJrn!o ,300 złotych. Reszta zaś za. 
niektórych szczegótów afery w biulety- ulirzymania i danych oo do ludn·ości Bu· rabia do 2 tysjęcy złotych miesięcznie. 
nie niemieckiej opozycyjnej grupy ko- dapesztu. . Ze st~tystyki tej wynika,. że P.oi;ad 2 t~sią•ce złotych zarabi·a niecały 

. . . . Budapeszt 1est naJU!hozszy ze wszystk1ch tysiąc lud'ZJ. ' 
mumstyczneJ Maslowa. Bmletyn ten °- wielkich mdast Europy. Dziewięciu dyrektorów ll."óżn eh fab-
głosil artykuł, w którym wywodzi, że Mając prawie mil jon ludności, Buda- ryk zarabia po.nad. ! 7 tysięcy zfutych. 
G.P.U. zamierza oskarżyć Trockiego i peszt posiada niecałe pół miljona zarob- Statystyka zawodów przedstawia 
jego zwolenników o irtrzymywanie kon kujących, którzy pracują na utrzymanie się tak:, zgórą 25 tysięcy lud:zi pracuje. w 
taktu z organizacjami bialogwardyj- reszty. . , . . . . . . przemysle ?1aszyn~wym, około 1~ tys1ę-

. . Z posród zarab1a}ących w1ęce1 ruz po cy zatrudnionych 1est w przemysł.~ spo-
sk1en:i1· . . . . łowa, mianowicie 251 tysięcy pracuje w żywczym, 12 tysięcy na kolejaach czy 

Bmletyn tw1erdz1 daleJ, zeczerezwy- chamkt·e:rz.e tl!l"zędników prywatnych. tramwiajach, 11 tysięcy w różnych insty 
czajce chodzi o zdyskredytowanie Troc Jak licho są oni uposażeni, wadać z płac: Łucjach finansowych (banki, kasy itp.) 8 
kiego w oczach członków partii komuni si.edern_dzi~s:i~t procent ~ych. l~dzi ~ra- tysięcy prac~lje w P.rzemyśle b.mhwla
stycznej w Rosji oraz że oskarżenie to bLa narwyze1 240 zł-0tycn Illl~s~ę:zmc~ z nym, wres·zc1e. 7 tysięcy zatrudnio prze-

. ' .• pozostałych 30 proc. przewaza1ąca w1ęk mysł konfekcyiny. 
oparte jest na prowokacu ze strony s:rość otrzymuje zaledwie 150 złotych na Kobiety zatrudn:one są przeważnie 
O. P. U. miesią<:. jako nauczycielki, b.o z ich liczby zaled-

Na poparcie swych wywodów oglo- Liczba kobiet pracowniczek, wynosi wie 6 tysięcy pracuje w przemyśle włó-
sil Maslow dostarczone mu z .Moskwy p~~wie sto tysięcy .• z ~cz?y .tej wię~ej kienniczy.m, ;_ drugie tyle w przemyśle 
t · doku e ty G p U mz połowa, zarabia m1es1ęczme mn1e1 konf ekcyinym. 
a.me . m 11 

• • • •• „ niż 140 złotych. Statystyka ta jest aż nadto jaskra-
Obecme donosi sowiecka „Prawda • Liczba pracowników - mężczyzn, wym dowodem, że Budapeszt nictylko 

że dokumenty te znane byty w Mos- wynosi tedy około 150 tysięcy; ich czwar 

1 

bardzo zubożał po wojnie, lecz iest wo
kwie jedynie• członkom komitetu central ta <:zęść zarabia miesjęczni~. poniżej 160 góle najbiedniejszym w:elkim miastem 
ncgo i centralnej komisji kontrolującej zlotych, druga czwarla częsc zarabia c- Europy. 
partji, tak że Maslow mógł otrzymać je I film R1t '"fiiSM2"dW i* 'ilAFFt•meWN~~- ;„„., 
tylko od jednego z członków tych cen- •amknfede Uni~S;6'SYfie'b\IJ Ja~ieH. f"JJ N.raa<owie. 
tralnych instytucji partyjnych. & ~ a ""' 

OmawiaJąc wydarzenia powyższe, 
pisze .,Prawda", że Trocki, który wy
~zekl się swych zwolenników kontrre
wolucyjnych i uznal konieczność ich roz 
strzelania, jest sam dla partii komuni
stycznej człowiekiem „moralnie roz
strzelanym". 

Pisma moskiewskie donoszą dalej, iż 
wzmogla się w catej Rosji dzialalność 
opozycji i że na zebraniach w różnych 
miastach dochodzi do gwaltownych 
<;tarć między zwolennikami Stalina i 
Trockiego. 

Szczególnie burzliwy przepieg mia
to zebranie dzielnicy „Krasnaja Presnia' 
w Moskwie, gdzie pod adresem zwolen
ników Stalina rzucili opozycjoniści ste
wo: „faszyści". 

Oficerowie szwa i carscy 
1ctórzy przywieźb serce Koścmszkl 

którtY przywieźlt serce Kościuszk.i 
Pp. Ammann (1) i por. Hińnen (2) przy
wieźli serce Kościuszki do Warszawy. 

W głodzie, nędzy, 
łachmanach 

i ogólnam przygnębianiu 
świątu1e Rosia 10 ... c10/ec1e 

w1adzy sow1eck1e1. 
Reporter francuskiego dz~:nnika 

„Journal" Mr. Geo London, wrócił po 2 
miesiącach pobytu w Rosji sowieckiej 
do Paryża i oglosit szereg sensacyJJJych 
artykułów p. t. „Dziesięciolecie R0sji 
sowieckiej". 

Dziennikarz francuski wyjeżdźal do 
Rosji bez jakichkolwiek urzadzc(1 dla 
ustroju komunistycznego, wrócit zaś pc
ten rozczarowania i uajglęiJszegu wsplil 
czucia dla znękanej, zbiedzonej lud110-
ści rosyjskiej. 

- Gdybym spoglądai tylko na tt> -
na co mi kazali patrzeć bolszewicy, wi
działbym tylko parady czerwo:;ei armji 
kilka szpitali i przytul.ków dla s!cro:, 
urządzonych na pokaz. 

\ł-/ciskalcm SiQ jcJ11ak uJ 7:at1lków, 
bywałem w różnych spelud•ach. j,'.dlo
dajniach i warsztatach, ro~:-nawialem z 
setkami ludzi i przejrzałem do dna 5'tra
szliwą nędzę i nienawiść jaką żyw: có
najmniej 95 proc. ludu Jści do swycb 
ciemiężycieli. · 

\V żadnem mieście na św · cc:e niema 
t:.tk straszliwej nędzy jak w Moskwie. 
Po ulicach włóczą sic g:-omadami dz;cci 
żebrzą, kradną i próżnuj<\. 

Nikt się niemi nie '.n ter es uje, cho
ciaż S<t dziećmi proletarjatu. 

·wszędzie biją w o.::zy łachmany. 
Wyszło już ze zwyczaju dba(; o przy
zwoity \vygląd zewnętrzny. Prócz. drot 
nej garstki dygnitarzy sowiecldch, nikt 
r.ie jest w stanic sprawić' ~ebie porząd
nej odzieży. 

Szczęśliwym nazywa s'~ ten człn
wiek, którego dochody w 1sw:·czaj,1 112 
Jedzenie. 

Gorsze jednak od \\ Sl.Y srkicgo jest 
ogólne przygnębienie i 8ba"va przed 
"2.Piegami. Nikt nikomu nic ufa, w.'-zy
scy są zamknięci w sob'.e, bo każr.k z 
serca wydarte stowo z.1ko1'tczr-.; s:<; mo 
.~c uwiQzienicm. 

Wszystkie te wydarzeuia wywołały 
w Moskwie niezwykle podniecenie. 

~ cktor Uniw. JaR., <lr. wbrc::lcwslii, zan1k11at na ie~en dzie1i l;11;\\.ci·svld Jctr~. \V, ża~n}:m kraj.u na św:c;;jc •1!c lio 
1~owodu zbyt .silne)~ll ~nz~ni~1 , jakie PDWs~tlio mi<,:,lzr stmkili,lln un(\nrs.:nc~I P0~~1ysl~11~a Jcs~. taki stai: mora111y 1.,:~~~: 

tu 1 ?~rzybrało 111ccdpo\\·1cd111c. 1.ormy . .lak \\·!aJ01110. młodzież urz:\dz1la ,,·1ec 1 I tei!aln~ '. . <ll~o~~icm ?by,, atele obai „o„ 
manncstowała z PO\\·odu pob1c.a studenta Cornera i zosta!a at:d\O\\ ana przez tak dręeząc,1 1~h "lctdzę. 
policjQ kon11;\ 11a !(:ynlu Ulćl\\ ". l:arnlrni..;cic uiJ i\\ cr '.; y·rctn 1iast <will) .!CJ llślźdz. ol h~os.ianie lękają się każdej zmiany, 
godz. 2 popof. 1m~cd 111a11ifc :- ta~ją. urz<.\dzn114 na '' łasm\ rc;k<; pu.cz olam mlo-\ która wymaga ofiar ludzkich. \V takim 
dzieży wszechpol~kic,i, która zii.:;110 ro,, ·,1Ja akej<,: \\'drnżo11<1 przez pre:'\d.ium \\·ic

1
11astrojn ~więtują w Rosji <lzicsięciolc

cu ogólno-akadcmickiego i ro zrwcila ulotki, \\ zywajn,ce :studento\v \\ sz:rsrkicli •cie Sowietów. 

W L• • 'sk• TRAUGUTTA 1 • lplD lego (Grand-Hotel) 
'\:owe komplety tOCpOCZta.aiat: 4, 7 i 9-go b. m, 
·'lrty wftcpa~-~-'lłłl od 12-2 i po 6-ej 

uczelni ua masowe zebranie. t./ 



EXPR~SS WIECZORNY C:.tr. J ~ ~· ----- -
Szesnastoletni e G 

OJ CI ee 
oskarżony o uwiedzenie 13-letniej Geni, 

która urodziła dziecko, . 
uniewinnuony przez sąd okręgowy .. 

.r - Wsypą.łalrV!n ci trnciz.ny do her
baty, gdybyś byl moim mężem! . 

- Ale.ż . z P,ewnośdą · wypiłbym tru
dznę, gdybym . rzeczywiście był twoim 
mętem! 

- \:Viesz, śnifo mi się, ze mnie -w,y
rzucono w knajpy- na ulicę ... 

-1 cóż? 
- Dziwna rzecz. Rano zbudziłem 

się istotnie na ulicy ... 
ewr U 

Łódź, 3 listopada·. 
W lutym bi·ezącego roku doinosit 

„Express'· o najrnfoidszej matce -łódizk1ie1 
13 1'efoi1ej Gen:. Cieciorsk::iej, z.ami·esz
kalej przy ulky SźJarej 18. 

Genia, uezernioa 4-tego odd!z:i1alu s:zko 
ty powszechnej pomagała swemu ojcu; 
szewcow1i w zalatwiwniiu roizmaityd1 in
ter·eS!ÓW ha1nidqowych, któr·e ten prowa
dzH z szewcem Jeruzalem, zamies!zka
lym p.rzy u-Hey Targowiej 9. 

Ze względu na to, że J eruzal n~1e po
siaidlit własnej maszyny,. syn j.ego, szes
nasto1letni Jan, częstokroć odwiedzał 

Krwawy· zbir wielokrotny morderca 
~~tórJ( ·_niedawno zgwałcił i zabił w lesie 

15-łetnią dziewczynę, 

Cieciorskd'Cl1 1i w Loh mi.eszka:nrh1 wyko
nywat obstalunki ojca. 

Chlopfoc cz1ęsfo1kroć- pozostawa~ sa.m 
na sam z 13-letnlią Oen;!ą .i, jak się oka
zafo, utrzymywał z nlia. stosurikli mi'to
sne·. 

Po p·ewnym czas1ile dz~1ewczym za
padła w crążę. 

Nikt z doimowrni·ków .. arui też z nau
czycielJ •i lwl:eża:n.ek szikahnyich nire zau
waży<!, że się maj1duje w btogosraw:o-
11ym staU11i:e. 

Krytyc:znego d:nia, jak zwy:Me, byla 
w s.zkol1e. 

W~eczo1rem pofożyta się- do lóżka, 
mówiąc, ii!Ż czuj1e &ię rnięidl0ibrze. 

Matka, p<rzyp.uszctzająic, że ma. · dblle-
. giftwaści żotądikowe, chiciafa użyć odpo

wd1edniich d10mowyic'h środlków. ·w osta
tniej chv,iild pnied [ich zasitos<:}wairni:em 
orbserwując córkę skonstarowata, jaki 
byt powód jej dnlegliwośd1 1 zaail'airmo
waŁa sąsfadów, którzy wezwa.H akuszer 
kę. Jed1n.akże jesz.cze przed ~ej przyby
ai-em 13-lietnfa d1zii'ewiczyna urodlztita 
rornwe, ośmiofunlfiCJIWe n:feim()lwllę. 

Doptero naiz.ajubrz Genfa opowhxtz·ia
fa o wszystk1rem matce. 

1 ~od!zi&ce pow1tad:o!l1btii o powyż.szem 

1 · Łódź, 3 Ustopada. lkrył w :r:owi-e i odjechał wozem, nalefą- Ban<lyta, t$ się okazało, u.krył się w policję, która aireSJlltOWiaJła 16-.Jietnii·ego 

przez policję, poddał się po zaciętej walce. osaczony 
Od kilku tygodnń. wof<>wódzka komen eym do zabi:t~go. le$ie. - Jerum•)a. . 

da policji w Łodzi energkz:ite pos·zuki- Trupa znaleźH d<>pi1ero n:a.'Zajatrz w.!e Osaczony ze wszystldch stron przez Wozoraj mlcrlziiien:iec Z!ll'Cl!laiz!ł' się 
wała zm.anego bandyty, Kiazimr~za Zales śniacy, jadący z Zduńsldej Woli. polkję, tym razem poddał się. Okuteg;o . przed sądem okiręgoW}'ll11. - . 
lclego, który w dniu 4 patdzie.mi.ka .zbiegł Przybyli. pr.ze<lstawlciele polkii z w kajdany, odsfawion-o do łęcr.y.:;kieg-0 GeiniiJa, wezwaina do Sądiu w charak-
z; w:ięzienia łęczyclciego, gdzie od.siady- peem ,,Lor.dem" wdrożyli ś.J.edztwo. więz:ienia. terze śwllia!ddQi, przybyła ZJ diz~edkniem ·na 
wał karrę zia na.pad ~bunkowy. ,,Lord" po śLadach za;prowadził '.eh ręku. Maleństwo rozW.i1ja się dloskonaile 

Zalewski miał być wyptt.sz..."'Zony na do jednopiętrowego domku, położon~go Zalewslci przyznał się do zamordowa pod czulą •Opłieką na1jmf.odszej mia·tld. 
woLność za dw.a mie$iące. w (l:dludn~m ntl-ejscu w odległości czte- nia lS-letniiej d'Ziewczynki 011az woźnicy Sprawę, z;e wz&1lędn na dlrastyc:me 

Nie mógł się jiednak d>OC"Zekać zwolrue ;rech kilmetrów od miejsca zbrod:tl. i w cynicmy sposób opowiedział w }aki momen1cy, roz.ważano przy dlrzwli1a:eh 
ma. W nocy .przepiłował kraty w oknie W chacie tej policja zastała shrusz- Jsposób ·dokonał .zbrodnl, •oświadczając, . zamkmętych. 

· i, zm:yliwszy czujno,Sć strn.ży, po sum- kę, która pr.zyparta do muru zeznała, iż że wóz z killkudzieS'ięciu beczkami piwa Sąid po wystucha111d;u weriegu · ś1wfla.d-
rze, skręconym z ko:szuU, wy·diostał się z zgło.sił się do niej jakiś męż.czyzna, pro- sprzedał w jednej z melin zł.odziejskkh ków .u1m1ewimii.t SIZles.n!aStolletniego 
celi. sząc, by m trzy złote wyprała zakrwa- w Sieradzu. ch~pca. 

Od czasu jego ucieczki ri.iemał eo- wionie ubranie i bieliznę. 

1 

Policja znal1a:zła rzeczywiście wóz na !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!! 
dziien.niie wpływały do policji zamek-Iowa Ustalono, że był to Zal·eski, za ld6. wskazanem miiejscu i przesłała go pra-
nia o krwawych zbrodniach. rym natychmiast za:rządzono pośd.g. wemu właścicielowi. 

W~u11~~~bwl~e~!!· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!~~~~~~~~~ Zno'm dw1·1 011·ary sa-Zduńską Wolą m:alericmo zwłoki 15-let- - W 
mej Józefy Strug:ały, córki wieśniaka, w lilOCbOdO\VB 
bestiaL„!ki sposób za:mor<lowan-~j. ' Sekwestrato·r skarbo' -

Dziewczyna miała odcięte obie rę- wy 5J.-/etnta kobUJf a l 4.-/efnl 
ee i zmiaid.210ną -czaszkę. h J k " 

Za.leskli, hłądząe po lesie, spotkrał Sprzeniewierzył 780 złotych. C tOpczy ' 
diziewc!lHę, zibierającą chróst. ł.ódii 3 listopada. · · 

ml ;;~!1· d~~: :e,.is-cg ... we!ł+.zwu. :ą- Został skazany na rok i 6 mies. więzienia Wczoraj wydarzyły się w Łod:cl dwa 
... wypadki S1amochodowe. Pr.zy zhi.~gu 1:1oi 

Obawiając się, by o jego czynie nie Lódi, 3 listopada. gu pewnego czasu sprzeniewierzył 780 li<: Andrzej1a i Alei Kośdu:szki pod koła 
doniosła politj.\, hwdyta ·zdecydow!ał się Zastępca komisarza 6 urzędu skarbo złotych. auta dostała się 53-letma Antonina Herc 
ją zabić. wego, sprawdzając kwity podatkowe O powyższem wladze skarbowe nie (K:ilińlskiego 29). Domała ona ciężkich 

Polńcja, :której zameldowano o pot- famy Pałaszewski przy ulicy Zakątnej omieszkały donieść władzom policyj- obrażeń cielesnych. 
wor.nej z:brodnl, zairządz:iła <>bbwv. skonstatował, że opiewają one na sumę nym, które aresztowały Fincybergiera. Wezwane pogotowie w stanie ndeprzy 

Po ltl1ku dinfa:ch patró1 poHcyiińv nat- 400 złotych, naitomiast sekwestrator .'Ila Wczoraj znalazl się on przed sądem wmnym przewiozło ją do szpitala św. Jó 
lknął się na Z:aleskieg.o w Lesie pod: l utu rjan Pincybergier wptacit tylko 350 zł. okręgowym. 2le·f.a. 
tow~.J • kt,r;,,._ _f.!. ł Poni·ewaz· ri·.ncyber""'.er w ostatnJ'ch Oskarżony przyznal się do systema !Gerowcy polfoj:a sp:isaha protoKuł . 

.D<S!I1uy01e, · ..,.„ , . OSWze.QJWa się z 6' t h · · ' l · 
dwu.eh rewolwerów, tym razem uiało 6ię czasach prowadził się dość podejrzani(. :y-cz~y~ sprzen!ewierze~, t umacz.ąc.: ·"'*~ · 
zbiec kierownik urzędu posfanowił spra\V- .s;ę cięzką ~ytuaCJ~ matenal~ą. ~ . P1'zy ulicy Br:i;ezińslciej obok domu 

Mimo ener.giC'Zllej pogoni me na.tra- dzić, czy z całego szeregu innych firm osób Ro~Ó~~t moJ~k~~lada się. z. szek·'"t"~U nr. 5 został przejechany prze'Z samo-
fion;o na jiego ślady. w powierzonym mu rejonie, sekwestr a- - - . mna pei1sJa. • 0 - chód 4-letni Josek Fuks, syn kupoa, 1 za-

W dniu 17 paż<lziernr"ka Zaleski doko tor wpłacił zainkasowane sumy. rą ~trzymyw~te_m, me mo~da mi star- miesikałego przy ulicy Dolnej 12. -
niał n-ow.ej zbr-0dn1. Kontrola wykazała, że fincybcrgier ~~yc na p~kr~c1e wszystk1.ch wyda!- DO'zn:ał on p:otłu-czeń całego, ciała. 

Na s:zosie w odległości czterech kHo systematycznie dokonywał malwer- ~gi:.· to tez me znalazłem mnego wYJ- Pogot·ow:ie przewfo·zło go do domu. 

metrów od Zduńskiej Wol:i napadł na sacji. Wobec przyznania się oskarżonego, 
woźnicę Sadokierskie,go, który wracał ·Sekwestrator z każdego pobranugo świadków nie badano. 
do miast;eczikia z wiiększą gotówką za.in podatku pewną drobniejszą sumę zacho Sąd skazał go na rok i 6 miesięcy 
kasowaną za n.:wo. ł dl j b" W t 'b · · \Y<>miic.a s;wił ba.niclycie opór. W wywa1. a se re. en sposo · w c1ą- więzienia z pozbawier~iem praw. 

czas1e ~lki Sad'Okier.ski otnymał kil.ka 
cio.sów w głowę, wskutek czegv, stracił 
przyfomncść. 

Bam<lyta dobił go, poczem zwłoki u-

Szesnastoletni chłopcy 
okradli rodziców, pragnąc 
odbyć podróż naokoło 

świata. 
· Łódź, 3 listop:ida. 

Policja tomaszowska przytrzym·ata 
wczoraj dwuch szes11astoletnich chłop
ców Zygmunta Gilskiego i Wacława Pu 
szyńskiego, którzy okradli swych rodzi
ców, zamieszkałych w Łodzi. 

Chłopcy pieszo przybyli do Toma
szowa, skąq mieli zamiar udać się do 
Odar]ska, by dostać się na okręt podą
żający do Ameryki. 

Ml'odocianych podróżników, którzy 
zdążyii jnż wvdać skradzione picnl:t
dze, przestano do Łodzi. 

napad bandycki w Piotrkowie. 
Opryszki zastrzelili kupca w mieszkaniu 

Jego w centrum miasta. 
Lódź, 3 listopada. 

Wczoraj nad ranem -piotrkowskie 
w ladze policyjne zostaly zaalarmowan;: 
mordem, dokonanym w centrum mia
sta. 

Do mieszkania Lejbusia Ska!y, za
mieszkatego przy ulicy Bujnowskiej w 
nocy przy pomocy wy~rvchów ciostali 
się złodzieje, którzy widocznie byli u
przedzeni o wyjeździe całej rodziny. 

P. Skala, który spał w sypialni, usły
szał podejrzane szmery w sąsiednim po 
koiu, podniósł się z łóżka z zapal01w 
świecą. 

· Ujrzawszy osobników, pakujących 
w worki garderobę, począł wzywać po 
mocy. 

W tej chwili rozległy się wystrzały 

rewohverowe. 
Skaia ranny w brzuch, padł trupem 

na miejscu. 
Złoczyńcy - po dokonaniu zbrodni 

- ulotnili się, zabierając ze sob<i spa
ko\vane już rzeczy. 

Lokatorzy domu nie styszcii odgołsu 
strzalów. Dopiero o świcie jeden z sa
siadów, który zauważy!, że drzvJi m!e
szkania Skaty są otwarte na oścież, 
wszedł na kurytarz. 

Na podlodze w kałuży krwi leżały 
zwłoki właściciela mieszka·nia. 

Lokator, który dokonał strasznego 
odkrycia, niezwlocznie pobiegł do ko
misarja tu policji. 

Za mordercami zarządzqno pościg, 
na razie bez rezultatów. 

napady, 
które skończyJy sui 

rozlewem krwr. · · 
Łódź, 3 listopada. 

Przed domem przy ulicy Konstanty~ 
nowskiej 17 na 17-letniego elektroicch· 
nika Moszka Cencypera (KonstantyJJow 
ska 72) napadł jakiś mlody mężczyzna 
który mu zadał cios w gfowę tępem na
rzęd~iem, wskutek czego stracił przy
tomność. 

I~annego pogotowie · odwiozło d·J 
domu. 

'** . *I 
Podczas bójki w mieszkaniu przy 

ulicy Chłodnej 6 64-letni Wojciech Tom 
czak został dość ciężko ranny tGPCm 
narzedziem. . 

O-patrzyło go pogotówie. 

,..---------------------~---
Zwiedzajcie Wystawę 

roślin i zwierząt 
l'lowofargowa 24• · 

Otwarta od 9 rano do 8 wiecot. 
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Ha marnine~ie winty min. n1a~towikie1~ w t~~li. 
Nie wolno zaśmiecać ulic, ••• bo na Rynku 
Bałuckim stoją aż dwa koszyki do śmieci. 

Niechlu;stwo i brud - oto spadek cztero letniej gospodar.ki 
miejskiej Chjeno-enpeeru. . 

- Daj mi spokój, bąku jeden, z temi 
ciąglemi e>ytaniami. Jeszcze tylko na Je
dno ci odpowiem. 

Lódź, 3 listopada. dy strach. Podobno i władze miejskie trzymał. Pierwsze jego wrażen i e byto 

- A wiięc, panie profesorze, dlacze
go morze Martwe nie zostało dotych
czas pochowane? „„ ... „ ... „„ ... „ 

UHc~uaj oawif w Łodzi w sprawach w ci ągu tych kilku godzin wtorkowych więc podobno fatalne. 
prywatnych minister gen. Sławoj-Skład czuty się „nieswojo" . Nic w tern zresztą . Jesteśmy przekonani, że gdyby min. 
kowski. Kiedy przed Grand-ttotelem dziwnego, skoro zważyć, że nieszczęśli- Składkowski zatrzymał się w Łodzi na 
zatrzymał się wiśniowy Chrysler, a wym zbiegfom okoliczności kanalizacyj- noc - „wertepy" kanalizacyjne zniknę
kilku przechodniów rozpoznało w wy- ne ,,wertepy", jamy i sztuc~ne „płasko- lyby w sposób „cudowny". Nigdy nie 
siadającym ministra - w pewnych sfe- wzgórza" znalazły się Jakby na złość trzeba bowiem zapommać, ż.e oko pań
rach naszego grodu powstał nagle po- przed samym Grand-Hotelem, w dziel- skie konia tuczy .•• 
pfoch. Składkowski w Lodzi! Ineogni-l nicy zatem reprezentacyjnej, w której Wobec tego jednak, te minister 

.to! Na niechlujów i brudasów padł bla : min. Skladkowski bezpośrednio się za-j S.kladko~s~i wyjechał. a wybo.ry rów-
** 'li6'll!ill!IEi.li!!\ił1l!!&\W&AA !WR !l!llli!awms;uav•_.~ meż się JUZ odbyły - dekoracJe kana

lizacyjne poczekać będą musiały na no
wy magistrat. 

T Cbjeno-enpeer pozostawia "~ po 
rzy DO trzy. sobie swoisty pomnik, który Jednocześ-

'.Anto-.m Wlercipięila sb.ttął ~ są- nie d1a następców lego łest dośllwym 
dem. oskaricmy e kn~ epodllli • Po pre-Lentem-
twliletnej pr.ze:mow.ie adwokata. który • • 
ezamo na białem udowodnił. ~ poe.zci- P. min i.ster Skladkowsk.i jest pierw-
!W!Y Wwcipięta test mewmny tak pamta szym kierownikiem swego resortu, któ-
z ~ps?Jego dom.Ut sędzia 7JW1l'laOI. się do 
!Dsbir.tonego: ry zastużyl sobie na pomnik za życia. 

- P~~ ~~ W'rerc:tplętal Pe.n ~ . Pierwszy bowiem bezpośredrtio zetknął 
r.zee.eywtśCJ.:e n1ewmny. Pam. mon jut się z ludności(b pierwszy odważył się 
edej'iść, i · 

Afiści. mi~· A.ntom Die l'US7Jll się 11 miej rzucić b urokratom w twarz, że me nos 
gqi.. . f jest dla tabakiery, ale tabakiera dla nosa 

Sędizia odzywa, etę aoww „Latający" minister stal się w Pol-
- M<>że pan. jut odejść, panie Wierci: -;ce postacią tak popularną, że dookoła 

pięta. ,_'A to stare wstrętne bydlę!_ uiej tworzyć się poczęły wprost legen-
w · ... ~ ..... - --'~-~-- _,_ r_ • L .- Jakże można tak klnąć! 
' 

0w~ ~y aa.l;.ily»ll. ·Stę :iKU dy. Nie będzie w tern jednak żadnej 
swtemtt iolbrońcy li supc:ze mu na ucho.: - Nie miatem ciebie na myśli, ~ylkomego psp. ... 

_ Pirzedtem musi wyjść poszkojowa. •mr i!Wii!ilimi&t l:ff.i.,.. ·~ ud' a u przesady, jeśli stwierd:llić, że lwią część 
ny. iNOS<Zę przecie j,eg.o spodnie_ tej popularności zawdzięcza on wojnie, 

~.*. HURRA f EXPRESS' którą wypowiedział niechlujstwu. Tak 
lekcja histotji powszeclmej w S'Zl«>- e • jest przynajmniej u nas w Łodzi, gdzie 

le. Na~ uczni.a.: ludność odrazu potrafiła ocenić donio-
pobił ~;!Powiedz mi teraz, kto - OtO {OZWiązanie zagadki 08SZej. stość tych wszystkich zarządzeń, które 

- Filistynów? Nie wiem, panie pro- Na żadnA z dolarówek nie padła wygrana. mają na celu krzewienie higjcny i ochm 
~. Die czytałem jeszcze dzisi:ej- a.i nę zdrowia szerokich mas. 

ądi ~ sportowych. 'Radakcia „Expressu" o/1arowa1a n1ezależn1e *•* 
~.~ Nie wolno zaśmiecać ulic - zgoda. 

iPMi. Sygiefyntt mówi o rdlie: Od warunków zagadki Gdzie jednak porlziać „śmieci" i co z nie 
- Ntei wi~m, oo to l~e ze mną. • li Ód • • f „ „ • d 11 " k 

lldmoć czuję się niedobrze, wypijam kil p1•111 nagr POCllSZBDll w- pos ac1 PIP-CIU Oilf O\VB mi zrobić. Czy zaśmiecać własne kie-
b. kielits*6w wódki, a iłe:k.roć wypijam Ilf "I szenie? Nie grozi wprawdzie za to żad 
ld.łitm. lcieliszk6w wódki - czuję aę nie- w cnru ~zym w cią.gnfoniu I P0111iieważ n;a.grodamlL m prawldfowe na kara, ale będzie to wlaśnie typowym 
~„ ... _. dtoi\alrówek w Wl3ll'SZawUe oostaily wyło- rozwiiązainńe z.aigaidkt „Expressu' oyly objawem niechlujstwa. 

... ,, sovnme następujące numery: ewentualne WYir3ne z następu}c.i,cych 
P• Peftlel- ~dio'Clzi a.o ~a. 8.800 dolarów 500 dolaitiówek: W dzisieiszych warunkach Jest jed-

aw9 pn;riadela ł widzi, te nia stole f..., padło „ Nr. 068599. 200 ool:air&wek ·od Nr. 175.801 dio 176.000 no tylko wyjście z tej sytuacji. Chcąc 
~ ~ manebtt. a.ooo dolarów 100 dlQilairó~k oo NT. 840.301 dJo 840,400 uniknąć kar i przykrych protokutów z 
, , -. Co to za pieniąd?-e - mpytuJe.I m Nr. 0?4613. 85 d'O'liairówek cd Nr. 175.515 oo 175.600 każdym niedopałkiem jeździć trzeba na 

' .__ Poł<>tyłem umy8hńe te dzim~ ' Po 1,000 dOlarów 55 diOl1«1J.róweik od Nr. 771.040 1Cilo 771.094 Bałucki Rynek, gdzie ustawil}ne są.„ 
~. by p!".zekone.ć się, czy mój sn,b- wygrały numery ~14302, 537012, 860038 40 d01liairówek od NT. 743,001 dio 742,040 1 • • , • • k k. 
iekt jegt ucdwy. Zobaezę. czy te drz:ie- 394168, 021731. · 20 dl()llJruróweik od Nr. 26.565 dlo 26.584 i dwa kos~~ki do ~tcci. Dwa oszy 
llięć ~ zabiecze. Po 500 dolarów wJlęc w1id.zti.my &tąd, iż na tadną z tych ; dla pół milsona ludzi! 

- Dz.iesi.ęć ~. illO me jest proba. wygrały Nr. N:r.: 440683, 305038, 458345, d<>larówek nie padła wygraną. I Czy to nie paradoks? 
- ~u.je Fajrelu - trzeba ·było 449350, 249977, 620564, 419329, 400597, Tym rnzem fortuna nl'e uŚlmliiooh111ę,fa, Magistrat roił plany o eur Jpeiskiel 
poł<Jlf:yt przyoajmniej dwuzłotówkę. 593171, 674663. stię do czyteln.i1ków „ExpreSSJU"... Lodzi. Profektowat okazale budowle, 

- Jdełi tak mówisz, to wid-zę, te nie - Po 100 dolarów: Jed!I!atkDwoż. reda~c~a .• Expressu" po pomniki 'skwery i nowy gmach tea-
iz:DaS'Z mo;ego personelu, Dwa złote - to ~ły Ntr. Nr.: 258284, 036614. 812824 sta.now!i:!a - m.tezaliezme od wairnn!ków ' . 
me. jest ~ nawet ,ja sam bym je 808559: 602294, 210104, 268306, 513397. zagaidk:D - ofilarować tralny. Białą koszulę chciał wdziać na 
rwz:i.ąl.. _ 488688, 725400, 113729, 589277. 922528, PIĘĆ NAGRÓD POCIP.SZENIA. brudne i niekąpane ciało ••• 

. , . ~:I , „ _ , . . 86581$, 536854, 638702, 07785'3, 529954, w posta•ci µi:ę1C'i!u · dofairówek. . Pocieszamy się w tej chwili ,tern, że 
Li~~ m.:_~e ił ~& . mS!a.ła. <ł:w"ócli 515228, 475586, 052838, 34921~, 6910Sl, I Będią on:e dlzl'ś po pal'uid!ntt~ roizJ'Oso- min. Sldadkowski na połowę listopada 

60 ikasl"''": -~~~ ~o d:oiabrak Jeden 681535, 820007, 934240, 81295.'.), 987452. w:a•ne poJTJllędi'Ly CzyteLnriikarrnn., którzy i zapowiedział nową inspekcję sanitarną. 
z ' J'e:row sitwi~~ w e tysi~ 4130594, 449804, 278732, 08060.Z, 001810, l rozwtiąza'l'i prawu1dłfowo nasza. ZJaga<l'kę. ; . . d 1 d 
ca ®lar~, m~ wi~ °? s;wego kolegi: 091298. 954270, 801354, 8 t"J '44. 798721, Usta tych „pii'ęci:u", z ktÓ!ryich łmżdy I M.o~e .wówczas,. powie zą ~a~1 V: a ze 

- Pend~I Tu ~ jab.ś mieczysta spra 940753, 769305. otrzyma po jeid111ej dol'arówce ogfios<zona I mie1sk1e „ w co mamy pluć 1 ,,,d.zie rzu-
wa: w ~ braku.Je 1000 dolarfnr, a tyl *** hęd!zdie jutro. cać wypalone papierosy. A moze za te 
ko my ~1 ~ lduc:ze? Wł~ó~Y· ,__ - wszystkie złotówki kupią nam te upra-

- 11..a.u.... ~ pia.n co zmy - 61!1't · · 

~~:~~zł~tych!niech bę- Straszliwy trybunał ::::irnsz:kt. ... MM"'''" •* •• 
='.ł 

Hleltńo ~ uchodzi za spryt.n~g-O złożony z 12 żon jednego męża Złodzieika, 
człiow:i.eska, który mwsze pobrali ma.leźć ~ 
wyjście z llla~j oawet syŁttacjt wydal wyrok uniew1nn1a1qcv niepoprawnego aresztowana na dworcu 
~~ l'l:W:ieala się swemu przyjaclelo- wuuożeńca. Łódź~Kailska. 

__. Na.pisałem list do szefa... Naczelny sędzi:a miasta KersviPe w w k·omplecie na ~ 1;rraw. Łódź. 3 listopada . . 
.._W jakiej sprawie? st:ame Texas, zarządził aby Jac ues .Ta Jacques Jates me próbował się na-1 Wczoraj przed połudrui.em zgłos a sJ ę 
- Prosiłem go, by d potyiczył siu' tes stanął przed trybunałem · sędziów wet u.sp-rawi~<lliw:iać, widząc pr~ed sobą do policji p. Helena J.aropul, zami-.:<;;:. K.a-

złoty.ch. przysięgłych, złożonym z 12 kobiet. św::adków i sęd'ziów w jednych i Łych sa ła przy Bałuck:m Ryn.ku 7, która z l:nel-
~ U:obiłeł 111forozwaZ!Ińie, bo twój Ja-cqu.es, hogaty handlaorz koni i wo... mych oscbach. . clowała, żie skradxiono jej garderoby wn:r 
~ ~ lubi prziecie, gdy jego p·rac·ow- łów, oskarżony był o dwunast ,)kro~ne Spotkała g.o jednak tniespod:hianka. tości 500 złotych. O kradzież tą posąd:z<i-
Dicy ZW'lrtlcają się dtoń z ta'kdemi propo- widoŻieństwo, a sędziami miały być jego Uw,olniono go od winy i kary. W!a:emni ba 18-ietnią Marjannę K,olińską, bez sta-
eytja.mi Moie się jeszcze zdenerwować wł.asine zony. c:~eci twi erdzą. iż jedenaśde pos:zikooo-- łego miejiSca zamieszka:nd.a. 
l ~6wi ci: posadę. Mister KlJampe:r, dostojny i rozumu)' wanych kobiet wydał'o tak.i wyr:>k na Dzirewczynę tą aresztrow:an10 01a dwor 

- Bąd2 spokojny .•• - odp-0wi1ada sędzia, rozwaiJał, że poszifoodawane ko- złość d w 11n:astej ż e -· e , najmło:lszej i naj cu Ł6dź-KaHska w chwili, gdy miała za-
Kłops.- d:ry.trze się uśmiechając - Nie biety potrafią wym.1.erzyć zbrodniarnowti I piękniejszej, któr,a nastawała na życie lmi!a·r wyjechać z skradz:iio:n.emi rzec-;.:alll:1· 
:stanie mi aię iOii.c zł.ego, c; :rzez ostroż odpow.iedruo sur.ową karę. wie1ożeńoea , czując się naJhard:z~ej po- Zł,odzie jkę osa<l:zo11-0 w więzieniu p. Jam 
lllCllA"""'" •podpisał-em • Pos.zllq>dowa11e małto.nki z}awily się krzvwdroną,. pul w otrzymała swoiłl g~b4;. 



Duch zmar
łej córeczki 

na piersiach ojca, 
--:-

Znakomita madium, Car 
los M1rabol/I wyw0Ju1a 
n1asłychana z1aw1ska. 
Następująca scena odbyWa się w sali 

uniwersytetu w Santos. Slynne me
djum, Car{os Mirabelli, pogrążone jest 
w śnie hipnotycznym. Temperatura je
go wynosi 40.2, puls nieregularny, od
dech przyśpieszony. 

Wokół medjum siedzi 68 osób, mię
dzy nimi 36 lekarzy, 10 profesorów uni
wersytetu, 12 dziennikarzy i 10 zapro
szonych gości. 

Wybiła wlaśnie 11 godzina, rano. Na 
raz daje się słyszeć przejmujący zgrzyt 
i rozlega się głos; 

-Tatusiu! , 
Med.jum poruszyło się niesppkojnie, i 

rozwarło ramiona, w których ukazała 1 

się 8-letnia jego córeczka zmarła przed 
1
1 

dwoma Iaty. Ubrana byla w tę samą su l 
kicnkę, w której złożono ją do grobu. 

Pozaświatowe widziadlo wdało się 
w rozmowę z swym ojcem, powiedziało 
mu, iż czuje się szczęśliwe i nie ~ęskni 
do ziemi, albowiem często na niej bywa 
i odwiedza ukochane osoby. 

\V kilka dni potem na takim samym 
seansie, przy uczestnictwie 200 osób, 
wywołał Mirabelli ducha zmarłego le
karza-internisty, dr. Bezere de Mene-
zes. f 

Duch przemówit do zgromadzonych, 
dawał rozumne odpowiedzi na pytania, 
uścisnął każdemu z obecnych rękę i roz- ! 
płynął się. 1 

Przejmująca była chwila, gdy jeden 
z uczestników seansu, dr. Archimedes 
.M.endonca, schwycił zmaterjalizowaną 
zjawę w p6l. Zuchwalstwo to srogo 
przyplacil: Padł nieprzytomny na zie
mię i d?ugi czas nie mógl przyjść do 
siebie. 

Carlos Mirabelli odbyt 345 publicz
nych seansów, w których brało udział 
kilka tysięcy osób i wywoływał duchy 
zmarłych, porozumięwając się z nimi w 
28 językach, których absolutnie nie zna, 
znajdując się w stanie normalnym. 

Carlos Mirabelli liczy lat 37, urodził 
six w San-Paulo i pochodzi z rodziny 
włoskiej. · 

Wiadomości powyższe zamieszc;rn 
?rasa amerykańska. 

EXPRĘSS WłfCZORNY 

Niewia·rogodnie wspaniały film morski p. t. 

es tj a or 
przewyższający swym ogromem całą 
dotychczasową produkcję filmów zaat

lantycldch. 
NaibardzłeJ wstrząsające arcydzieło 
świata z najgenjalniejszym tragikiem 

współczesnym 

JDHłtBN BARRYPID 
oraz piękną 

DOLORES COSTELLO 
. w rolach głównych, to 

Bestja Morska. 

Sir. I. ' 

WYSTAWA ART.-MAL. PILICHOWSKIBOO. , ODCZYT 
W sobotę, dnia 5 b. m. ,Odbędzie się w lokalu TADEUSZA WIENIAWY-DLUOOSZOWSKIBOO 111 J k •k 

towarzystwa „Toz" przy ulicy Andrzeja 1 ot- W niedzjeJę. dnia 6 listopada b. r. o g-Odz. 11 W fJSO 'Y qCl • 
warcie wyStawy znanego artysty malarza Leo- rano w sali kina „lmperjal" wyigksi odozy,t red. -:-
polda Pilichowskiego. W plerwszym rzędzie I Tadeusz Wieniawa - Długoszowski na- temat: 
wyistawlony będzie słynny obraz historyczny „Judasz Iskarjota". OOLOSZENIE. 
„I~augura~yjne otwarclte uniwersytetu hebra>· Tegoż dnia o ogdz. 5 po poJ. w sali odczy:to-1 Na jednym z magaZ'YilÓW na Nowo-
sk1ego w Jerozolimie przez lorda Balfoura". wej Socjalistycznej Partii P. C. przy ul. Piotr- · · . . . . . • 

'Potężne to dziel o - owoc kilkuletniej pracy kc·wskiej 83 red. Wieniawa-Długoszowski :POW- !111eisk1eJ ~ gotC1-W~m1 ubramann w1drue 
artysty - wzbudza wszędzie wielkie zaintereso- tórzy odczyt n. t. ,,Przedwiośnie Żeromskiego".] Je następmący napis: 
v.:anie;. zav.:iera on. Istną galerję portretów .oso- Biłety„za~czasu naibywać można w biur.ze ..Nie pozwalajcie się okTadać gdzi&o 
bistości świata politycznego, naukciwego, biorą- ,.Promień , Płotrkowska 81 w cenie lxi 50 gr. do indziej! n--..Mz'cie tutaJ· f°'" 
cych w uroczystości udzlaL 1.50 zl. 4.J.b:YJ'U • • 

Nruglle skoozyl w moją strOilię ID ohw,y - Mój interes? -~ 1Xhd-
:'\ 

CO N W A.:.:.__) ... I ------------
ciil IIl!n!ile za rękę. SąidlzJiltem w pierwszej wbly. 
chwti!lii, że ma zam~ar r.zruldilć się ina mnn'"e, I" Nffiew1ątpltrw1Le, skoro ·mślubllteś mo 
llooz on Vl'PrutrYWail się tyi~ko badawczo ją srostrę .•• Teraz w:i:ęc, !lrochalil'Y. szwa.. 
w m01j-ą twrurz~ - giw.lru, ·POWJem ci, cUacz~ :ziaJJJiiłem te-

romans spółczesny. 

Nff'e sta wiJalliem mu opor:u, chooiia.i go cdowiłeka ł oo roaczyfy' maje s:ltowa, 

w.iiecllvil~em, · d!liaic:zeg-0 rak m mnae pa- Wly:rzectlXme db c:i'lebie w GeneW!ile. 
trzy. Zacięty, iiiron'DcmiY wyraz twalrz'Y: 

Bylem J)rZ<ekooiamy, że mnJiie nd·e po- Makarego stal w jaskrnwej spr.recmośei 
32 z.na, gdryiż ka.il-e·ctwo ślepoty zmirenda zu- z jego siloW1allni1. Bra~ rnme oohota wy-

- Łat\V'O byfoby tego dlnwii•eść, zwla-1 pu.eiraiżenia, aile twairz jego wyrażala pd'11Jire ~~zjoignomj-ę człowtl>eka. ' rnuie!'ć go :tai tc!rzw!F. Pohamowałem si·ę 
szcza, gdyby tu byl doktór Celfltertl. sz,cze.re zid.umirenliie. N&e byto to jednak Makary pozmt mrui1e jed1nalk. jredroolk~ gdiyż pr.zenrog'l:a we 1I111!1ii.re chęć 

- Ceneri tWli·er<l'zi'ł wtaśnJ-e co iiJrune-1 z<liumilen•iie nliiewilrmie posądzioniego czlo- - Już wf~em wszy.sitko ... - wycharr~ dloW1iied~ta Slię ozegoo :nowego. 
go... · w\i'.eka., ailie raiczej ~dz.il"w1iienńle wywoła- c.zait - To pain byl wtedy św.i131d\k,i1em na ~ · C21l.ovviek, Jctiórego mWll'em -

- Mttsii:al mieć w tern jak.i·ś f'n.rte- ;nie w'Jeśdą, ż,c z:brodlniia jego roistafa wy- sziego czynu... móv..'Uil Miaikairy - skornpromittowaJl Ha· 

res... kiryta. - J.a - od'prur.te.m ikrótko. llinę„. 
- Jaikl1? Spoglrądiail na mille dlł11żsizą Chwilę w - GJlwpcy! I<l;joc:i.! Dlaiczego rniie po- - Kto to był? Jak si'ę !IllaizyWal? 

Makary wzrniszyl ra'1111i10'l1lami. mńllc:zeinriu, p{)lcz,em rzielkt spoik:ojtrrym już zwryl'rni mnie unrieszkodl·i:w1i1ć pama ! - Ni·e mogę tego powtiledizliieć z po-

- Ntiie W1iem.„ .MniejsZła jrednak o nrrie· zurpeiln·iie g-t.osem: I(.i'lurn c:hwi•l przech~diz.ait S'ię wi·ełkl·e- budiek la two vrooUJITifaqyob... Skompro-
go. Mogę dać pamu świaid1ectwa wJia.ro- - Mów pain wyrnźiniie: co z.a mor- mi krokami po polmju, poczem, ochło inii:t.awał ją, ą ona kochała go gorrącą 
godnych -O·sób ..• Wogól1e d!Z1iwfrę się„. derstwo? nqwiszy niieco, sranąil przede mną: mtiitośclą. · 

_ Dos·.rt tego!_ krzyknąlem nai!!'le, - Dfaczego prned k!iJ1ku mlitesi.ącaml J t , k A· Zrobi'ł n.a'Cli'Slk oo ostatnlie Silowa, spe>-
" ~ rl . " , ł rl' - ·t i·elk Al - es es pan zręcznym omeu'Jan- d1z1i1ewaJ'•ąc Sii"' ZirunreWltle, ż.e m.,....„,wl~ć f 

uderzając nilęśdą w st().ł _ Doisyć teJ· z~mOTUJOWa1es mt01U1ego CDtOW · a na . t kt . . d . . b .,, F "'"'"" ._, „ _ 1 
M . ? , , d . . 

1
. em - rze 1., me poSl:laJ a.iąc s~ę z ez„ :hęć z.emsihr Zll"'OW zie IJ11Illi... ""°"" „,.,,;.,._ 

bezce.Iowe1· ga:dirun1r1n""'! ~go .aJa. - zawo1.aitem, ro.2) irazn.iro- i j , . k• , " Zd t , . '".Y ,~ '"' J"'"''" ~J ... -
·.Y ny bezClZlel1nt0śaią zbiira. j gr'.~n 'cz.ne ws·~11~~ 1.os·ct. - , ~ 0 a'.e" .;m~lka. Ndc ndie odlpow.i'edzjj;a:fem, A. ov 

Spojrza<l na tnnti'e zdziw~onym wzro-
0 1 

.t , • K 1., inm1e wyprowa•dlznc w poJ.c, choc uwaza· nio'wi·• ,.i,ń1 e1· .. - sz.arnites pa·n panie arnecn. - . . . , ~ Ulad 

kiem. machnął ręką Maik~. . Ją rnn11e wszyscy za sz,czwa:nego l~rsa. - Pochod:vimy ze starego rodu szla• 
- O co painu chodzi? nr· · · · b d · b · · - Może mato ·dla.nych? Przytoczę - vv 1ręc me zap•1ierasz SIJię z 10 LTI~ r0- c .cckliego, me z111oszącego zniewagi On 
- O co chod>z:i? - mówi~em zwo·l- więoej: bylo to w Jtirpcu okofo czterna- trze! sikompTomiirtowa!ł •dlz.ieW1C"~nę i rm.ie 

na, pai:rząc mu pros:to w ocziy. - O stego , byl z tobą doktór Ce.nerri i jeszcze Wzrnszyt rami,onaml. choi1a! jej poś1ubłi1ć, wobec c1z,ego l ja~ Ce 

morderstw.o na Alei I-go Maja! jedien mQżczyz:na. Trzech n.a jednego! - N4e jestem tak barcwx.' n:a.:wny, ned zaMJ.irśmy go tu w t~ordlzfr w obecno-

- M{)lrderstwo? .. Na A1e1i 1-go' Ma- Nii:e pr6bował jnż sie ™i'eccj uspra- bym z,;rp1rerarl siię czynu wobe·c czl·owie- śoi tI.aHny. Dl.ateg·o też \\~ilnsoowa:tem Ci 
ja? ... - powitórzyl Makry mecha1nicz- wi·e !!Jii wli.ać. Twan~ jcgr wyraźa1ła bez- ka, który był jego ś wia·clk;iem. Zrcsz·t<1. w Genewi·e, żeś pośluhit kobiletę JJaigOO• 
nie. gran1:icz:ną \vśdciklość, « oczy m10t.aly pon1eważ wchodzd w grę paf1sllq iinteres. kowej przeszfoścL 

S~ewiall!em Sioę, że zblednri·e z btyskaw.ice. n:e potn~ebuję ni·c ukrywać p•rzed tobą. 

, • 
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i(aprtan ZWJERDOWSKI (Dyon samoct1odowy Nr. TO w Ptzemyślu), który I P. R. PIŁSUDSl(I (Warszawa). przehył na motocyklu P. N. 350 cm. trasę 
na motocyklu marki „0. S. C." 500 cm.' zdobył szosowe mistrzostwo P<>łsld Warsza'1 „ - Florencja, liczącą 4.000 kim. bez najmniejszego wypadku. Po 

w katestorii 500 cm.' w Orud1Jłądzu. - 3-dniowym pobycie we florencii odbył powrotną ~~ do Warszawy. 
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Smierć wśród rozszalałych · bałwanów. 
Sceny grozy na pokładzie parowca „Principess~ Maftalda". 

W jaki sposób poszedł na dno potężny „Titanic" 
,,, 

Prz.ed kiku dni.am; d.zi.etmiki przy. je rozpaczy. W.iele 0$6b zraniono powat wdzierała się ciągi~ wgłąb statku i w 
Di-osły Wt1a<Iomość o strasnej katastrof.ie lnie przy walce o mi.ej6Ca. dwie i pół god"Ziny po 2Xierzeniu „Tita
l'U.k.stl$0wego parowca w~g.o „Prin- Ponieważ katastrofa zdarzyła się me- .nic" zanurzył się w falach. Ponieważ 
c:ipesse Ma.falda.". Oboon.ie mamy mot- dale.ko wybrzeta i na l.inji uezęsz=:anej ilość łodzi rałttnlkowych nie była wystar
llOSI: podani.a szczegółów tej katastrofy silnie przez parowce, więc jut w przec:ią -czają.cą. więc 7.dołano untować tylko 
i sioen grozy, ;akie roze~ały się na pok- gu god:ziiny przybyły 4 pasażerskie stat- 805 osób, a 1635 utonęło. 
ła<l!Z.ie statku, albowiem otrzymuj...mty ki, niosąc ratunek. W r. 1904 w porcie nowojorskim za-
sprawozdanie naJOCznego świadka. Więkiszość pasaż-erów w ło::łzi, jak tonął parow.iec rozrywkowy ,,General 1 

Jt&k wda.domo, w chwili kiedy pasate r6wniież ci, którzy los swój powierzyli Slocum" wskutek eksplozji w hali ma-
llO'Wd,e siedzieli przy kolacji, statu idący falom, zaop.atrl.le:Di w pasy ratunkowe, szyn. Tysiąc osób p_oniosto wówczas 
pełną parą, do:mał ~wałtownego wstrząB szu.kali sdironiend.a nia pokładach tych śmierć. 
nieni:a. Widocznie parowfoc zderzył się statków. W styczniu 1895 r. zatonął parowiec 
ze skałą podmorską. a gW'alitowność u- Z ładwnsku, który wiozła ,,Pńn.c:?pess.a niemiecki ,,Elbe", pr.zyczem 375 osób n
du.zecia spowodowała ekęlo:zję kot- .M.afoldo" n.ie ur.a.towa'llo niic. Najstrasz.- traciło życie. W lipcu 1898 r. katastro-
łów. Ekspl•ozja rozerwała w kawałki niejsze sceny, jak wspominaliśmy, <roz- ~a kaocusik.iego parowca „Bourgogne" 1 

pr.zew.aż:ną część kadłuba. dkrętowego. grywały się :na środkowym pokładzie, pociągnęła za sobą śmierć 570 osób. W 

Rozłam w P. S. L. „Piast", 

Pierwsze uderzienie było tak gwałto- gdzie zamlmi.ęto pasażerów trzeciej Ida czasie katastrofy his:zpańskieego okrętu 

wne, że poprzewracało stoły w sali ja- sy. Kobiety i dzieci dostawały konwulsji ,,Rema Regenf.e'' w dniu 28 maja 1895 r., 
dalnej, a pasażerów rzuciło :na. ziemię. z przerażenia. Wiele osób zemdlało. Kil kiedy to nastąpiła eksplozja kotłów, 

Powstała straszliwa panika. Rzucono się ka rodzin składających się z męża, fony zgiinęł.o 435 osób. W dwa miesiące po
tłum.em w kierunku schodów. Każidy w i dzieci, a jadących do Argep.tyny po wy tem mtonął francuski okTęt „Don Ped- -
dzikiej ucieczce st.arał się wydostać na dostaniu się na pokład, rzuciło się wsi~ól ro". SENATOR JAKOB EOJKO 
pokład, aby jak najocę<lzej znaleźć się w nie do morza, ponieważ utracili ws~cl:ką Nazwa miasta Rio de Janeiro, skąd (wedle portretu Włodzinowskie2;o), któ· 
łodzi ratunkowej. See.ny, które się przy- nadzieję oo.hm.ku. · nadeszła wiadomość o katastrofie ,,Prin rego manifest wzbudlJił wielka sensacjo 
tem rozgrywały, były tak pr.zejmujące * cipessa M.amlda" odegrała swego cza.su w świecie politycznym. 
grozą,. że wp~o~t niepodob?A i~h opisać. Osba.tnią wielką katastrofą, którą I1?1ę w ~tarno~e okręt.ow:ei.„ M~nowi- •••• ~ •••••••••• 

NarokroprueJ przedstawiał s1ę los pa :wstrząsnęła światem było zatonię;ie 0_ c;ie parOWlec „Rio e Janeiro , wtozący W" 

sażierów trzeciej }~las~, których zakga krętu „Empress of k~land", które się zda n.a pokładzie 160 ~ób, zatonął na Atlan • . 

zamknęla w chwdi. ktedy okręt zac-zął rzyło w nocy z 28 na 29 maja 1914 r tyku. Dr med Jan Polak 
tonąć. Chodziło bowiem o to, ażeby T1a- Empres of &eland" w Jci1ka god:t..iin ~ Od cz~su katastr<>fy ,_Empre.ss of Ire-1 • • 
przód ratować pasażerów z kabin. W ·~pU8'Zczen±u kanad jsk.iectn portu Que- land", nie licząc lat wojennych, nie noto-
trzeciej klasie jechał-o przeszło SOO lu- b · L'(lJ ~-: • ód g wano żadnego większego rozbicia okrę-1 choroby wewnętrzne 

. . . . . . ee na rzece sw. Wawrzynca wsr ę-
dzi byh to przew.a:mue eaugr~c1. . stej mgły. zderzył się z norweslcim węglo tow.eg?. Katastrofa, ,Ja~iei ule~ł _statek orzyjmuie od 4-6. 

~~k~tek. szal~ego ~łoku 1 obłęd?-e! wym parowcem han<llowym 0
storstad". „Pnnc1pesse Mafalda Jest na1w1ększą, A d 4 '% t l 64 21. 

paniki. 1edn1. pasa7:erow1e przewr.a.cah 1 Norweski parow.iec S'W'Oim ostrym dztó- jaka:d~~su się wydarzyła. n rze1a v, e . „ • 

de~~&~~ . . ~r~tl~~e~~~m~~~ --•=~~-~~~-~-~--~-~~------------~---Of1cerow1e okrę}ow1 I . z_narynar~e Irelan", jak gdyby one były z tektury. 
pod grozą rewolwer?w zmusili w~eszc:te Pomimo, że pogoda stosunkoWIO 
zro~paczonych ~~er ów, . a;by ~ę cof- .sprzyjała, i pomimo bliskości wybrzeża 
nęh do wnętrza sa~ 1adalne1 l dopiero Po umożli.wiającej pnybycie dw6ch parow
te!Il wypuszczan-o ich na pokład partia- ców ratowniczych w p1"Zeciągu dzicsię
rru. . . ci.u m.i!llut, zdoła.no uratować zaledwie 

Pollll!l11o tego. przvchodzt1<, ciągle do jedną trzecią młogi i publiczności. pa.sa-
nowy.ch ';'strząs~1ącyc~ scen. . żerstkiej . 

. Niektorzy ofilcer~1e strzeliali w po- 1.-021 <>sób zatonęło, mię<hy innymi 
WJetrze, aby ~tr:ymac w ryzach zrozpa- utra-oił wówczas żyoie angielski słynny 
czonych pasa.zero~. . akt-or, Gawrence Irwig, który właśnie 

Ost;atei;~e oficerom :1da~o ~ę <' ty- wracał z tournee po Ameryce. Okręt 
le przy:vr?ctc por~~ek, ze łodzie :atun: zatonął w przeciągu 4-0 minnL Więk
kowe silnie przeaąz<m~ mogły wyiech~c srość pasażierów spała i potonęli oni w 
na morze. Z ~owodu .silnego falo•IT'a~ sw:ruch kabina.cli. 
~rza, <;>raz ruespokeine~ za.c_h?;"'a~a Dwa łata przedtem w nocy z 14 na 
si, p~zeró;v, kil~. 1 od2'JI wywrociłp się. 15-go kwietnia 1912 r. rozegrała się naj
C1, k!orzr ~te umieli pływ~, tonęlL w.ięks2la katastrofa okxętowa w dzie-

Rowruez w ~ych łod2J1a~ ratun.ko rach żeglugi. Było nią rozihicie i zatonię
wych rozgrywały się wsbrzą6aiąice 1.raged cie ołbrzymiego parowca ,., Titanic„. ,. Ti-

tanic", który wówczas był n.ajwięksxym 
pa:rowcem św:iafa, odbywał swoją pier-

TEATR MIEJSKI. wszą podróż z Liverpoolu do Nowego 
Dziś, w czwartek. przedstawienie dla związ- Jl()rku. Krytycznej nocy okręt derzył 

ków robotniczych ,.Kredowe kolo". się z płynącą górą lodową, o 300 m. wy-
Jutr-0, w pia.tek. „Dziady". sokości. Ten lodowy olbrzym str-'!ukał 

TI!.ATR POPULARNY. cały przód okrętu. Ale okręt jeszcze n~e 
Dziś i dni nąstępnych ciesząca się olbrzy- zatonął. Wysyłał on bez przerwy iskro

miem pow-Odzel!iem -~pófczesna sztuka w 4-<:h we wołania o pomoc, które pochwycono 
aktach „Szat milości · na w.ielu okrętach. Kiedy jednak pienv- , 

l4-LETNI SKRzypĘI( _ WIRTUOZ. s~y„ ze statków rat_o~iczych. .,Carp~t-
14 letn. li 7-'-lud k" !od . . któ . b h1ia przybył na m1e1sce nreslczęs:;m, 1 

- 1 • L.aU ows 1, z1antn, n a- · · · t lk bł k · · · J 1 
wił od 2 lat w Palestynie zasłynąl ostatnio jako UJrz~no JUZ Y ~ ą. a;a:c~ s1ę po 1a ac 1 

fenomenalny skrzypek. Młody Zabłudowski łodzie. Olbrzymi „T1tan1c zatoną!. 
przez kilka lat studiował muzykę w Łodzi u pro- Wiózł on na swo1m pokładlic 2.440 
fesora Baurngartena, później zaś w szkole muzy- osób, wśród nich zaś 2.000 pasażerÓ\'v 
cznej w liaifie. Prasa okazałą m!odemu artyście kt, r d „ • • r' d „ . ' 
bardzo dużo przychylności, rokując mu świetną or:y:m ]).) z e.1 ze111~1 os:\ 1a c.zo110, ze ~- . 
przyszlość na polu muzycznem. Obecnie studiu-jkrę~ iest tak ~llny, ze n.ie moze zatonąc,: 
je Zabłudowski w konserwatorjum wiedeńskiem. co 1ch na raz.ie uspok01ł-0. Ale woda I 

Połegnanie ien. Lucjana ielisowskiego. 

1i1arszalek PIŁSUDSKI w:vaał dnia 27 I). m. bankfeI na cze5ć J>i'zeclioaza
c1:;20 w stan spoczynku generała lELI.GOWSKIEGO. Na fotograijj widzi
my Mars. PiŁSUDSI(IEGO (8), ~en. ZEUGOWSI(JEGO (6). wiceoremjera 
!3ARTLA (9). oraz ministró·w: RONlOCKIEGO (1), MIEDZU\1SKlEGO (2), 
~;TANU:WICZA (4), CZECl10WlCZA (5\ NIEZABYTOWSKIEGO (101 
i DOllRUCI(IEGO (11). Wśród 2eneralizac.ii widzimy m. in. w:icemia:stra 
spraw wojskowych generała KON ~RZEWSKJEGO (7). oraz gen. WRÓ-

BLEWSKIEGO (3}, dow. O. I(. Warszawa. 
/ 
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Ia~2ła ro11nwek o miitrzoitwo lil okn1own~. 
-:o:---

W niedzielę gra Ł. T.S.O. decyduiące spotkanie 
o wejście do extra-klasy. 

W nadchod·ząicą niedzielę r-ozegra Ł. Nie powitino się bowiem zapomin:i.ć 
iT.S.G. ostatnie, a zarazem decydujące że za zwycięstwem Garbami przemawia 
spotkame o mistrz.ostwo Lig okręgo- wiele względów jak to własne boisko, 
wych. ŁTSG. zmierzyć się musi z Gar- miejsoowa publiczność i miejscowy sę
barnią, która pokonana została w Łodzi dz1a. Tymbardziej więc wysiłek ze stro-
2:1. ny ŁTSG. joest tu niezbędny. 

Garbarn;ia )est zesp.ołe~ b. ambitny~, ŁTSG. posiada obecnie silny zespół 
o. czem InJ.eli;ŚIDY momosc P.rzekonama footbalowy, a nadmiar graczy mnotliwie 
się w spotkaJUu z ŁTSG. Pomun.o, ?tra~y kierownictwu tego klU'bu zestawienie 1ak 
2-ch punktów z ŁTSG. ~ra~ow1a~e. ~e najleps:ze~o zesptołu, który naszem z<la.
upadh. na duchu, a. pr~~c1wnie wz~ęh ~ię niem przedstaw~ać się winien następują 
na oSerJ'O do pra<:y l dzis w ·zdobyciu p1er co: bramka: Falkowski obrona: 
w:s:zego miejsca. zagraż~ją . JX!Wa_żnie za- Milde, Wildner, po:UOc, W<>lfhangel, 
rowno ŁT~G., Ja~ druzyrue Sląsl~a. Wy- Pogodziński, Sykuła, at·ak: Gallert, 
tw:orzyła s1ę boW1.em teg~, r?d~aiu sytu- Herbstrekh, Hoppe (ewent. R del) Win
~cra w .rozgrywkach o. weiscie do. ex.tra sche i Bergman. Ud:z.iał w dru[ynie Win
kl;asy. ze ~ c~terech biorący-eh ud-t.~ał klu schego jest konieczny, chociażby z tych 
how 3 ma1ą. 1eszcze s-zanse zdobycia p1er względów, że jest to typ żywi'ołowego na 
wszeg.o m:ieisca. . p-astnika, ruichli:we~o w polu i bardzo 

. W ~p~dku bowiem, gdyby_ <;:Jarbar- ntlebezpi.ecznego pod bramką ueciw-
rua zwyc1ęzyła pozostały.eh dwocn prze- n.ika ' p 

ci~ik.ów, ubiegnie śl~sk i ŁTSG. i znaj- Źwrac.arny jednocześrue uwagę kiero 
dzie się, w extra klas:.e. . . . . wnictwu sekcji piłki nożnej ŁTSG„ że 

Zespoł ŁT~G. musi P'arruętac, ze me wyjaw drużyny musi nastąpić najpóźniej 
~oln'<? mu w zadnym wypadk!-1 przegrać w sobotę przed południem, tak aby dru
n!ed4lelnego me~zu, w prz.e~~nym ra- żyna mogła przed zawodami w Krako
zie ŁTSG. utraC'l szanse przeJSC!a do ex- wie należycie wypoczął. 
tra klasy Dl · ta " lnik • od · 

Nie wystar.czy jedynie chęć zwycię- .. 'a. oqen <:Jl czyte · ow P ;atemy 
stwa i dobra gra. Cały zespół czarno-bfa I poruzeJ. tabeLkę: rozgrywek o mtstn:o
łych musi z,dobyć się na he.roiczny wy&i- stwo Lig okręgow: 
lek, mu...<U walczyć w Krakowie do ostat-, 1) ŁTSG. 5 6 12:10 
niego tchu :i tylko wtedy mo:ie być pi!w- 2) Śląsk 5 6 12.10 
ny zwycięstwa i promoc}i do extra kla- 3) Garbarnia 4 5 10:8 
sy. 4) 6 pułk lotn. 6 3 12.19 

R.T.S. Widzew--0.M.S. 2:1 (2:0) 
Nadzwyczaj szczęśliwie, grające o przewagę jego napad tracił podbra:m.ką 

puhar „Expressu" 11Grono", ule~ło tym przeciwnika głowę, a z nią piłkę. 

24 czytelników 
przewidziało klęskę Turystów 3:0. 

Wyniki naszego ostatniego konkursu sportowego, 
Łódź. 3 l'istopada. 

Przieidlosta:tllii nasz konku1rs sporto
wy na odlgad\!11ięcie rezulta1ów spotkań 
drużyn tócl!zkiich w waJkach o mq1stJrz.o
stwo Li·gi państwowej, pod wrz.ględem 
ilości nadesiłainych trafnych odpowiedzi, 
pnedsta wial s·ię z.nac:zin·ie korzystniej 
od ostatnJ.ch trz.ech. Klęskę Turystów 
przewidziało 270 z różnicą }ednei bram
ki, z różnicą dwóch bramek zwycięstwo 
Czarnych przepowiedzf ało 14-tu, a wy
nik 3 :O odgadło 24. 

Drogą 1osoW!al11ia przy.Ztna-no nagrodiy 
następującym czyte1rnilkom. 

Trzecią nagrodę w postacł 5 biletów 
do kino-teatru „Splendid" otrzymat p. I. 
Alter, zamdes.zka'ły przy ul. WschOdniej 
Nr. 74. 

Czwartą nagrodę w pOstaci 3 bile
tów do kino-teiltru „Casino" otrzy ma 
p. J. Wymer, ~amiesiikaly przy ul. Rzg<. 
wskiej 24~ 

Piątą nagrodę w postaci 2 biletów do 
kino-teatru ,.Splendid" otrzymall p. J. 
Rachałaf uun~esz:kały przy ul. Gdań· 
skiej 144. 

Po odlbfór Mgiród mofoa się zglos.ić 
w czwartek między 5 - 7 wiiooz. dolo
ikalu Redakcji p.rzy ul. Pli·ofirkowskiej 49 
(L. orfie. I piętro). 

Pierwszą nagrodę w postaci 1 O bile
tów do kino-teatru „Splendid" otrzymał 
p. I. Kuperblum 21amieszkaly l)'rzy ul. 
Tokarzewskiej 46. Ostami kutpon bę<llz1ie zami.es.zc1.iony 

Drugą nagrode w p<>staci 8 biletó.w w p.nzysz!lą sobotę dlfllia 12 liistopad:a, w 
oo kino.teatru „Casino'' otrz.ymait p. Ch.

1 
prredd'1.lień mecz.up Turystów z \Varial 

Taltarkowski. z:amiesz:k.aly przy ul. w PozmmJiru. 
Wschodnie:i 45. 

Dookol~ furnieiu o puhar uExprassu Wi1czorn1go" 
Ł. 1. S. a. wniósł protest przeciw niedzielnym 

zawodom. 
Dowiadujemy się, że za.rząd ŁTSG. ,pru.n.ies:i.e:nie U::rminu meczu z dnia 't &... 

po trozegramu w dniu wczorajszym spot- sf.'Opada na dzieli 13 listopada, poniewał 
kania 0 puhar „Expressu Wieczornego" na dwa dni przed .zawodami ŁTSG. gra· 
z wynikiem 2:0 na korzyść ŁKS ., zdecy- ł'<> mecz o ntistrzootwo Ligi we Lwowie 
dował slę założył protest do Zarządu Li- i przemęczone podróżą oraz gTą nie mo
gi, motywując go tem, że na kilka dni glio osiągnąć norma.lin.ego irezultatu, tem 
przed :oo.wodami, niezwłocznie p<> ogło- bardziejt, iż z te~ właśnie powodu zmu• 
szeniu urzędowego komunikatu Ligi o soone było wyst~wić część gra~zy rezu 

zawodach prooił zarząd Ligi głównej o ~eh. 

ZakofiGzenie rozłamu w .piłkarstwie. 
Przyszła Liga liczyć będzie 15 klubów. raze~ r?~ot~iczej. <l.t;i~ynie Wi~dzewa · Grono, wygrało w walkach o puhar 

byna1mru~1 . me ?z1ę~1 Je~-0, l~psze1 •. lecz „~xpressu" trzy mecze z przeciwnJ,ka
twardszeJ 11 zm1erza1ące1 sw1adom1e do mt, którzy byli od niego lepsi, a przegra 
celu grze. ł-0 czwarty mecz z gorszym. Nie mniej W dn4u onegdajszym późnym wieczo-

RTS. Widzew wystąpił z rezerwami, jednak korzyści materjalne ' jakie Grono rem zakończyła swe trzydn:owe posie
a przedewszystkiem brak Strzelczyka z ty.eh rozgrywek 06iągnie będą bardzo dzenie Komisja P.oo:ozumiemaw.::za Ligi 
w napadzie osłabił dotkliwie jego druzy poważne, ponieważ Grono, rozegrało i PZPN-u. Obrady komisii dały nares·z
nę. Jednakże ambitny i twardy t-en. zes- największą ilość meczów ~ za nie otrzy- cie od tak dawna oczekiwane :rakończe
pół narzuciwszy przeciwnikowi mordcr- m:a najwięcej jednostek, wysokość któ- nie konfliktu piłkarskiego. 

3) oforęgi i1 ~zeg6ln:e klasy będ, 
posiadały wewnęh-zną szer>0ką autonom 
ję. Jednocześnie Liga postanowiła IJI 

dniem 4 listopada zakazać przecho~ 
nia gra<:·zy nielig-0wych do klubów ligo-

cze tempo huraganem ataków i stt'załów rych będzie bardzo p-oważna. Oczywiście pertrakt..a.cie w tych c:zy 
zasypał bram.kę GMS. I ten syst~m pof- Przebieg gry Wi.<fzew _ GHS. dzlęld iJ;mY:ch <lrugorz~ych spraw~ch będą 
kutkował. ~bkiem~ tempu dość interesują.:y. W ~ię Jeszcze toczyc pr~ez pewien cza1;, 

Grono, wysłało w pole drużynę z któ ~ągu60 nunut g·ra toczy się na całym bo- J~nak w obecnym st":nt~ rzeczy, po de
rą z małe tylko zmianą wywalczyło so- lSku, bez czyjejkolwiek przewagi. Sz-czę firutywnem rozstrzygmęc1u dwóch zasad 
bie przed kilku laty dzisiejsze znacze- śliwiej grają-cy RTS. Widzew strzela na niczych kwest;i spa.mych, które dotych
nie. Okazało się jednak, że tym starym początku gry dwie dość efektowne bram cxas powstrzymywały tok obrad. nale
bojownikom brak temperamentu, brak ki i stan ten utrzymuje się aż na kilka ŻY o<:zekiwał zgody }uż w najbliższych 
intensywności i wykończenia względnie minut przed końcem zawodów. Grono tygodnia.eh. 
ukoronowania pracy pod bramką przeci- u.daje się wreszcie strzelić jedyną bram- Ustalono ostatecznie; że: 
wnika. Szwa~owała równie~ ba:4ro. o- k~ wsk_utek ~ecyduj~cej. przewa$ wy- 1) przyszła Li~ .1 państwowa składać 
brona <?~S. 1 pr;zez. to p~o..s1 częsc wmy rownarue ~osi ustawicz.ni~ w po-.v1ctrzu. się będzie z 15 klubów, t.. zn. 13 k1ub6w 
za porue.stoną porazkę; mec!-om~gał na- Do tego ruedopuszczono .iednak dobrze obecnej Ligi tb~z spada!ące; „Tntrzenki), 
pad, gra)ą<: w polu ane~czrue, 3 ~<>?- slyspanowana obrona. W11.<fzewa,. (..lSZ'f,SZ- mistrza Lig okręgowych i klubu wyzna
br~ą ,nerwo\~o.,, To te7 zaprzcpa.sc~~ cza.1ąca pole pewnyn:u .wykoparm. świe,t: czonego prr.et PZUN. (przypuszczr11n1e 
on mezliczoną 1los<: wsp._amały.ch pozyq1 ny ·~ył. przed~wszyi.s~k1~m, N~r<:zyńsK.t Cracov.ia). . 
podbram~owych,, strz~la1ą<: stale, nawet chociaz 1 Mahnowsk.1 lllle popełnił ża<ln~- 2) rezerwv klubów ligowych będą 
do pu~eJ bramki, z kilku kroków, zaz- go ibłędu. g:rać w klasie A pirz~rszłych okręgów. 
wyczai za wysoko. S~jalne umanie należy się bramka 

wych bez ;z;woln.ieni:l z macierzysteg• 
klubu. ' 

Komisja p.orozumi.ewawcza wyłoniła 
trzy podkomisj~, które bad:ać będą lkwe
stje finansowe, rozgrywek w r. 1928 t 
technicznej organiizacjL 

Następn.i.e posiedzenie komisfi po
święcone ·będzie pierwszemu C't.yl::miu 
statutu :nowego związku piłkarskiego, ja 
ki utworzony :rostan.±e po .Jilkwidacji, o
•becnych organiza.tji. 

Ostat-e-cznego zlania się obecnych 
związków w jedną organi·zacyjną całość 

·OC'Zekiwać należy w grudniu lub stycz. 
niu r.b. 

Musimy pow1nsrować deleg'3.tom za. 
równo Ligi, jak i PZPNu, że potrafi zna
leźć wreszcie m;pólną p1atformę porO'zu
mieruą. 

Zwłaszcza w o.statnich 25 minutach r.zowi Widuwa, którego zim.na krew 
gry, kied~ to, Grono, miało decydu.ją.::ą wzbudzała ogólny podziw. F. Rom. Echa meczu Ł.K.S. Hakoah. -
Jeszcze tylko 4 mecze o mistrzostwo Polski 

Na nadchodzącą moozielę pozostały ~e, i C.mm:i - Warszawianka we Lwo-
tło rozegrania następujące spotkania o wie. . . . 

· t tw p 1 k'. R h _ !FC K _ O:stat_n.i me<:z o rrustrzostv.:o Pols~1 od 
mis ;rros o ~ s 1· uc . w a będzie s1ę 13 b.m. w Pomamu m1ędzy 
tow.kach, Le1Ha - Pol'Oll}a w Warsz·a- W:artą i Turystami. 

Nadzwyczajne zebranie Ligi w sprawie 
unifikacji okręgu łódzkiego. 

r Jak się dowiadujemy na najbliirzem zbliżającego się Walnego Zgromadzl!n.i a 
p.osioozeniu Ligi Głównej w Łodz4 r.1.a PZPN-u. . . . 

Wiedeńczycy żądają rewanżu. 

Prasa wiedeńska pisząc o klęs~e Ha- z prośbą o rewanż, iktóry ma być roug. 
k·oaliu w L>dzi. podkreśla wsP'aniały rany w grudniu lub styczniu we Wiedniu. 

wzrost formy drużyn polskich. O druży '*** 
nie ŁKS-u wyrażają się pisma z :lużcm Kalisz : Gościł tu wiedeński „Hako~ 

uznaniem, uważając, że 1.· est to obecnie I ah''. kt' Y roz~grał to~. areyski~ ~a wody 
na'silruejs'Zy klub f.ootbalowy w Polsce! z ri;pr7 entacy1ną dr~zyn_ą Kalisza. Poz 

J . 
11 

• nania 1 Ostrowa. W1edenczyzy zawody 
„Neues Wiener Journal donosi, że wygrali w stosunku 5:0 (4:0). 

zarzą<d Hakoahu wiedeńskiego zwróci Zespół kombinowany z trzech mia.st 
się w najbliższych dnia do zarządu LKS. grał bezplanowo. 

Nowy robotniczy klub sportowy w Łodzi, 
być rozp-atrywana sprawa unifikacji o- ~westią zasadniczą iest puepro~c:-

, . . . dzerue ewentualnych rozgrywek elmu- Przy fabryce T-0w. dla Handlu i Prze 
ilaęgu łódz~ego w zw1ązku ~ ~odpisa~ą I na.cyjnych i podzi ału na klasy. Jak wia- mysłu Bcia Fuks i S-ka organizuje się 

100 robotników. Klub będzie propago
wał sport wśród mas robotniczych i „ 
prawiając lekką 1atletykę, kolarstwo :i 
wychowanie fizviczn-e. 

IW Warszaw1e przez oba powasnioae zw1ą domo w klasie A grać będą ;równi :! Ż re- rohotniczy klub sportowy, 
zki W1lOWiY. .nWe<lnaw.cze.i. .a i.o. ·n~ ~kutck zerwy extra klasy. Ostatillio odbyło się zebr·anie organi-

zacyjne w którym wzieło udział pries.zlo 
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SI 
Dzlł I d„1 następnych t 

Znakomita nasza rodaczka, najgenjalnłełsza trav.iczką świata 

POLA NEGRI 
w najnowszej swej kreacji, wspaniałym arcydziele filmowem 

na tle wolny rosyisl<0· austjackłel 1914- 1918 r. p. t. 

HOTEL 
MPERJAL· 

Scenariusz według znanel powlełcl LUDWIKA BIRO 

„Halal 

„HOIBI 
„Hotal 
,,HOfBI 

lmpBr.111" ukazuje. tło hula~ek oficerów ro.syjskich, 
wybryki szerok1e1 natury, które1 

,,na wsio naplewat". 

lmplrlal" od~ła~ia tajniki siec~ szp1egowskiej i ro~ 
sy1sk1ego kontrwywiadu. 

lmpBrlal" daje wstrząsaj•cy obraz inwazji i krwa„ 
wycb walk w Oalicjt Wschodniej. 

lmplrial" o~twarz~ b~stjalstwo t_?łdactwa rosyj
skiego 1 na1ście moskali na Lwów w 

roku 1915. 

Hotll lmpBrlal" jest cudo~nym. przykładem poświęcenia 
" kocha1ąceJ kobiety. - - ..... -

Obraz rozpocznie specjalnie zaaranżowany na scenie 
prolog oraz ilustracja śpiewna, sllłada_jąca się z ro

mansów I dumek małoros1JslUcb. 

Orkrestra ~mfonlczna pod dyr. p. LEONA KANTORA 

PO[llfet ieaoiów o go~I. 4.10 DO Pił. 

L Cznl• C8 lekarsy apecjaH1ł6w ł gabi
net lekarsko-d~nty1tycz117 -

,,SA N I TA S'' 
Ceglelnlana 29, tel. 44-81 
PrzsrJmaJtł •ut. lek•••• ..,-. 

Dr. Engel Dr. LHkl 
Dr. Frłd Dl'. s.. Malowlat 

. 

TYLKO „Splendid" . --
Na ogólne żądanie Sz. Publiczności 

DZiś PO RAZ OSTATNI 

Epokowy nadfilm wszechświatowej produkcji 
„ UFA". Arcydzieło, przekraczające najbuj

nie~zą wyobraźnię p. t. 

METROPOLIS 
Reżyserja I realizacja: 

F R. L A rł G (reżyser „rtibelungów") 
Pomysł I scenariusz: 

TEA HARBOU (autorka „d·ra Mabuse"). 

Nadwiiekszy film świJaJt'a o tyta.nft!cznej sile rozmachu.-Opowiieść 
o Ludz.Jach Prlyszlości. - Człowiek-maszyna i Maszyna-czto
wilek. - Pod:ziiiemny świat pracy i nap<>wieitirzne ogrody mifości 
i słońca. - Rewolucja przeciw maszynie w roku 2000. -
Wszechś-wiiatowe miasto pr.zyszliości. - Niepowstrzymany p~d 
falllta:zJJh. nńeustają:cy huk maiszY111. - Wynrk czteroletniej nie,-

zmordowanej pracy g e n j a 1 n e go r e ż y s e r a 
1 najwspamdalnszych a r ty s t ó w śwta:ta. „„ ........ „„ ......... „ ... „„„„ ...... 

PDllllek ieaniów o go~l. 4.lO DO DOł. 

Do,któr lekarz -deatnta Biegła 

ff. wołkOWYSki f. Horowin Mauyni~tka 
Iachodo1a "' ~1. ~r:: 1::J; uL ~I~;~: p~szu~uje < 

(Cegielniana 19) kowsklel 294 1ak1ejkołw1ek po 

~· Dll". Qerszt.Jn Dr, Mortkowta 
Dr. Qułsztadt Dr. P.,,bul•ld 

Chorob" skórne codziennie od godz d Of t 
I wener.»czne. 2-7 wlecz. sa Y· er Y 

Leczenie lampił • Maszynistka• 
Dr. lmlch Dl'. H. Rakowslll 

.,. 1 c D r . lzyg•o11 Dr. G. Ro•enber9 
k D • K ac:enelson Dł. Rozenblattowa 
~ Dr. S. KantOI' Dr. SzaJerowle& 

Dr Lewllł90n Dr. A. SataJ•b•• 
Dr. Lewln.ollOWa Dr. I. Szta,lnberg 

Lekarze denłJrłcla 
Cukier n Krenlcka•CJ•I• 
Qrln sztaj n•Harkawl H Szacka. 

A nalizy mo.c:n, krwi. plwocin i t. d, 
il-~ 

~ . 

' 
I' .. 

HK[JI HY fllMOWU 
ORAZ SZTUKI SCENICZ?fflJ 

udziela podczas pobytu w Łodzi A. AR· / 
S.ENIEFP ~ BRUNOW, były dyrektor 
Moskiewskiego Kameralnego Teatru, 
REŻYSER i ARTYSTA zagranicZ1nych 
wytwórni filmowYch. Osoby przyjęte 
do lekcji będą brały udział we filmie 
produkcji zagranicznej, zdjęcia którego 
częściowo odbędą się na terenie Polski 

wiosną przyszłego roku. 
Zapisy codziennie od 12-1, 4-5, 8-9. 

PIOTRKOWSKA 182, m. 22. 

r.; "":"Jt·•· • ·-·-· ••••••••••••••••••••••••••• .„ .•••.•.•.•.•.•. ~ 
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brard:y ~ Majster Tkaokii ~ 
(Desinaltlem' ). pleirwsziarzęd'Il'Y fachowi e•c 
z ~ tooretycmiean i włel'ką 
praktyką. dobrze obzinatilomion z caitą B 
bmoł.ą ~i wymo rynku, . 
obeoniile m posa~ pragme ją zami.00.:ć. 0 

,, 1• .„, 

l\łĄ MIEJSCU, 
DOSTAWA DO l>OM\J 

NA~DANłf 

kwarcową. Mł d ' . 000000000000 Przyjmuje od o y .energiczny , • 

w ~~::ie1tt'~~1c:- maJster 'Ok I J ta od 11-1, li k'* 
Dl• Pań od godz. tna c I 
4-5 oddzielna po 
czekalnla teL37-70 (desslnator) do wynajęcia 

ze znajomością księ . 
------ gowości fabrycznej w centrum mtas•a• 

Dr. med. poszukuje pracy, ja front I•I p, IPlotr 

R 
r • ko pomocnik. Wy. kowska 51, tele· 

Olaner mag1nl1 skromne. fon 21-2 .t 

L~skawe oferty dol 
adm Repub11ki" ł ndian z wózkiem 

LECZNICA 
- Dzielna Na 9 sub "Majster 300" sprzedam. wyjąt 

Tel ,N! 2S..98.' kowa okazja, Wło-

teltar!fyc~~;c~a~;t6c1'6r~yJ'~~:~u~ent~ "on' [lO[hy 1·edw!lhne w~~~ł:far~:~~·jlAU~~ A I HA ~~E:::,t:J '';i 
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 r li u uu Przyjmuje L 
(przy przystanku tramw. pabjanłckich ) i inne, suknie trikotinowe i t P• od 8-IO i od 5-8 mosl~1cwskiego koo ~klep koloni')ny 
przyimuje chorych w chorobach wszyst· Leczenie lampą serwatorium (I) z p wodu zmta · 
kich spec1alności cid g. 10 rano do 6-ej przyimuje do reperacji. kwarcową W OWlł I k · · t 2 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 1 ul. 8 •90 Sierpnia 761 III piętro. Oddzielna pocze- lD a e cie k~i~n z erk~~l;nią PJ~ 
rzu. kału, krwi, plwocin etc.) operacje kalnia dla .Pań. gry 1o·r1en1·anown1· przede nia. Wiado· <;>patrunkl. Tanio, l>o w prywątncm mieszkaniu. _ li HG mość Kilińskiego 

I mosty. n ~ 
\V niedziele I świc;ta do godz 2 p Ił 

sztuczne, 

Ubiory męskie, 
damskie, obuwie 

1 swetry na wypła
tę, Piot1kowska 37. 
Hl we ; ście l p · ętro 

·--·--~"-·--··· - ....-. - -~--·-w Łodzi zl. 4-00 mieslęcznle.-Zamlejscowa 5 zL Prenumerata miesięcznte.-Zagranlcą 7 złotych 111ieslecznie-
Odnoszenłe do dom'5w łO i:roszy. 

R.edaltcla I Admlnlstt'acla. Piotrkowska u. Oodzlny przyje~ redakcD 6-7. 
'Yelelony redall:cłl 27-U. 36-43. ~ po paf. Rękopisów nlezamów~ 
Telefoll admJnłstracjł ZZ..H - .... - - aycb nie zwraca sle. - - -
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